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Masy pracujące całego świata 


POGRĄŻORE W ŻAŁC 


mo Śmierci wielkiego bojownika sprawy proletariatu 


SOFIA (PAP) — 3 bm. we 
wszystkich dzielnicach Sofii od 
były się zgromadzenia  ludno, 
ści. na których oddano hołd 
Zmarłemu wodzowi ludu bulgar 
skiego Georgii Dymitrowowi, 

Ze wszystkich domów zwisa- 
ją chorągwie żałobne. Na każ. 
dym niemal kroku widać por. 
tróty Georgii Dymitrowa w ża- 
łobnej obwódce otoczone kwie. 
ciem. Również wszystkie inne 
miasta i wsie Bułgarii pogrążo 
mo są w głębokim smutku. 


kich krajów europejskich i po 
zaeuropejskich napływają do 
Sofii setki depesz, w których 
przedstawiciele poszczegól- 
nych rządów, partii politycz- 
nych ; organizacji 


Moskwa (PAP). 
ze zgonem Georg: Dymitrowa 
ze wszystkich zakątków Zw. 
Radzieckiego w dalszym cią- 
gu wysyłane są depesze kon- 
dolencyjne pod adresem Kv- 


Uchwały bulgarskiej 
Rady Ministrów 


mitetu Centralnego Komuni- 
SOFIA (PAP), — 3 bm. od-|styczhej Partii Bułgarii — 
było się drugie żałobne posie. |Świadczące o głębokim żalu, 


dzenie bułgarskiej Rady Mini, 
strów, 

Radą Ministrów pestanowiła: 

1) Trumnę ze zwłokami Geor- 
gii Dymitrowa, która  przybę. 
dzie do Sofii w środę 6 bm. 
ustawić w sali obrad Wielkiego 
Zgromadzenią Narodowego. 

2) W związku z wyrażeniem 
przez rzad radziecki gotywości 
zabalsamowania żwłók Georgii 
Dymitrową zbudować spe. 
cjalne matuzcietm na placu im. 
9-go Września, naprzeciwko Sie 
daihy Rady Ministrów. 

8) Uroczyste złożenie zwłok 
do mauzoleum odbędzie się w nie w żałobnej obwódce. 
niodzieię 10 bm. Na posiedzeniu Komitetu 

4) Przejąć na rachunek skar|Centralnego Francuskiej Pār- 
bu państwa wszystkie kosztyjtii Komunistycznej sekretarz 
związane z pogrzebem Ge-rrgii|generalny Maurice Thorez za 
Dymitrowa i budową manzołe. | kómunikował o zgonie Georgi 
um. Dymitrowa i wygłosił przemó 

wienie, w którym podkreślił 


Budowa Mavzo!eum | ob5rzymią rolę Zmarłego w 
w Sofii międzynarodowym ruchu ro- 


botniczym, 
SOFIA (PAP). W dniu 3 Hp 


wszystkich narodów ZSRR 

Wybitni uczeni i 
dzieccy składają głęboki 
świetlanej pamięci 
rewolucjonisty proletariackie- 
go. 

Prezydent Akademii Nauk 
ZSRR Wawiłow w swojej wy 


manite”* 1 
szej stronie podobiznę Dymi- 
trowa-i komunikat o jego zgo 


„Pamięć o Dymitrowie — po 


pisarze ra kracji ludowej a 
hołd | Radzieckim. 
wielkiego | mu, 


ca wieczorem natychmiast po | wiedział Thorez — będzie żyła į 


powzięciu przez bułgarską Ra wiecznie w sercach robotni- 
de Ministrów decyzji o budo- |ków całego świata. My, komu 
wie mauzoleum. w którym |Diści francuscy, będziemy 
Spoczną zwłok: Dymitrowa — |Czerpać z hisprii jego życia 


lis gliatti pisze m. in,: 


nych dają wyraz swego gie- 
bokiego żalu z powodu zgonu 
jednego z najwybitniejszych 
przywódców międzynarodowe 
go ruchu robotniczego Georg: 


społecz- | Dymitrowa, 


Narody Związku Radzieckiego 


czczą pamięć nieug ętego rewolucjon sty 


W związku | powiedzi pisze: 
litrowa złotymi 


„Imię Dymi- 
literami zapisa 
ne zostało w historii walki re 
wolucyjnej o wyzwolenie Eu- 
ropy. Niech życie jego będzie 
dla nas przykładem". 

Wybitny uczony radziecki - 
akademik  Łysenko, oświad- 
czył: „Dymitrow był żywym 


jak: strata ta wzbudziła wśród |symbolem nierozerwalnej przy 


jaźni między krajami demo- 
Związkiem 
Dzieło komuniz- 
o które walczył ofiarując 
swoje życie tow. Dymitrow, 
żyje i będzie żyć w sercach 
milionów pracujących całego 
świata”, 


Hołd ludu Francji 


Paryż (PAP). Dziennik „L'Hu |nego Francuskiej 


w Paryżu, 
komunistów 


sady bułgarskiej 
by wyrazić żal 


francuskich i całego ludu fran | 5 
cuskiego z powodu zgonu pre | 


miera Dymitrowa. 
Proletariat włoski 
o budown czym 


nowego świdła 
RZYM  (PAP)—Włoska prasn 
demokratyczna poświęca wiele 
miejsca śmierci Georgi Dymi- 
trowa, 
W artykule wstępnym na ła 
imach dziennika „Unita! To. 


bolszewizmu, w szkole Lenina i 
talina — znajdując się w pier, 


liczne ochotnicze brygady ro- |natchnienie dla dalszej walki wszych szeregach  Międzynaro- 


Partii Komu | 
zamieszcza na pierw |nistycznej udała się do amba 
p 


„W szkole 


nie należało się kierownicze 
miejsce w jednym z najbardziej 
burzliwych okresów dziejo, 
wych‘', 

Słońce, które nam świeci, jest 
słońcem naszego zwycięstwa. To- 
warzyszu Dimitrow, jesteś nadal 
i będziesz zawsze z nami — z 
narodami, które kroczą nieugię- 
cie ku budowie nowego świata'', 

KC Partii 
Włoch w 
tii Komunistycznej 
oświadcza m.in: 

„Dymitrow, bojownik socjali- 
stycznego internacjonaliznin, 
wskazał swemu narodowi i ro- 
botnikom całego Świata jako 
przykład rewolucję październi. 
kową,  pouczając, że jedynie 
współpraca narodów ze Związ- 
kiem 
zwycięstwo 
kojn'* 


Młodzież polska 
do mlodzieży 
bułgarskiej 
WARSZAWA (PAP). — 


wieść Georgi 


Komunistycznej 
Par. 
Bułgarii, 


telcgramie do KO 


Radzieckim zapewnia 


socjalizmu 4 po- 


o 
Ng 


Dymi- 


Z 


towa 2 Główny 


Mł 


rzas 


kiej p 


Zwią Ludowej Młodzieży 
Bułgarskiej (SNM) depezzę 
kondolencyjną następującej tre 
50:3 

„Młodzi polska głęboko 
wstrząśn dotkliwą stratą, 


spowodcwaną zgonem wielkicgo 


nieśmiertel bojownika 0 
wolność i socjalizm — Georgii 
Dymitrowa, łączy się z całą 
młodzieżą Bułgarii w jej bólu. 


komuniści, jesteśmy 


l My, 
przeciwnikami nacjonalizmu burżuazyjnego, we wszystkich jego 
odmianach, 
Ale nie jesteśmy zwolennikami nihilizmu narodowego i ni- 

gdy nie powinniśmy występować w takim charakterze. 
Zadanie wychowania robotników i wszystkich' pracujących 
w duchu internacjonalizmu proletariackiego — to jedno z pod- 


stawowych zadań każdej partii komunistycznej. 


sądzi, że to pozwala mu pluć 
szerokich mas praeujących, 


ten daleki 


nieprzejednanymi zasadniczymi 


Ale, ten kto 
na wszystkie uczucia narodowe 
jest od prawdziwego 


bolszewizmu, ten nic nie zrozumiał z nauki Lenina i Stalina 


o zagadnieniu narodowym. 


Wiemy, że na drodze naszej jest dużo trudności. 


droga nie jest wyasfaliowanym 
usłana różami. Klasę robotniczą 
mi reakcji burżuazyjnej i 


faszyzmu. 


Nasza 
gościńcem, droga nasza nie jest 
czekają liczne ofiary pod ciosa- 
Okręt rewolucji będzie 


musiał przejść przez mnóstwo skał podwodnych ZANIM DOBI- 
JE DO ZBAWCZYCH BRZEGÓW. 


Z przemówienia wygłoszonego w dniu 2 sierpnia 1935 r. 


Demokracja ludowa wypowiada się za internacjonalizmem. 


Nacjonalizm nie da się pogodzić z 


z 


demokracją ludową. Nasza 


partia widzi w internacjonaliźmie, we współpracy międzynarodo- 
wej z Wielkim Stalinem na czele gwarancję samodzielnego bytu, 


pomyślności i postępu naszego 
Uważamy, 
munizmu. 
nacjonalistycznej grupy Tito w 


kraju w drodze do socjalizmu. 


że nacjonalizm pod wszelką maską jest wrogiem ko. 
Świadczy o tym dobitnie: antykomunistyczna praktyka 


Jugosławii. Toteż walka z nacjo- 


nalizmem należy do głównych obowiązków komunistów. 


Z G. 


referatu tow. 


Dymitrowa — wygłoszonego na 


5 zjeździe Bułgarskiej Partii Robotniczej (komunistów), 


Włodzimierz Lenin pozostawił nam olbrzymią spuściznę 


naukową i literacką. 
breni naukowej, 


Dzieła jego są niewyczerpaną skarbnicą 
ideowo-palitycrnej i taktycznej, 


źródłem naj- 


wyższej mądrości i przenikliwości. 
Obok genialnych dzieł naszego nauczyciela i wodza, towa- 


rzysza Stalina, 


dzieła Włodzimierza Lenina, mają szczególnie 


aktualne znaczenie dla partii komunistycznych i robotniczych, 
dla międzynarodowego ruchu robotniczego, dla pomyślnej walki 
o trwały pokój, o demokrację ludową i socjalizm, a także dla 
walki wyzwoleńczej ludów kolonialnych i zależnych, jęczących 


pod butem imperializmu. 


(Georgi Dymitrow o nauce Lenina) 


Obrady zastępców Wielkiej Czwórki 


w sprawie traktatu pokojowego z Austrią 


Londyn (PAP). W poniedzia 
tek zastępcy ministrów spraw 
nicznych kontynuowa! 


botntków przystąpiły do pra-|0 demokrację i niezależność dówki Komunistycznej, Dymi- obrady w sprawie aktat 
cy. naszego kraju“. trow stał się wielkim teorety- |austriackiego. Omawiano za- 
Brygady robotnicze praigo-| Delegacja Komitetu Central | kiem i przywódcą, któremu słusz |gadnien'e spraw z mniejszości 


wały przez całą noc, 

Liczne organizacje jako ca- 
łość oraz tysiące obywa? A 
zgłasza się dobrowolnie 
pracy przy budowie RA 
leum, do którego w niedzielę, 
10 bm. przeniesione zostaną 
zwłoki Dymitrowa. 

SOFIA (PAP). 
pracująca portu Burgas posta.|wództwa Armi? Demokratycz 
now'ła własnymi siłami wznieść nej donosi, że na odcinku Ka- 


Paryż (PAP). Podańy przez 
agencję Elefteri Ellada kolej- 


Ludność |ny komunikat naczelnego do- | 


ki. Większa część jego sił nle 
gia zniszczeniu. Poważna ilość 
uzbrojenia pozostała na polu 


|walki, dostała się w ręce Ar- 


p'munik ku czci Georgii Dymi-||amas - Pogoni (Epir) nieprzy | 


trowa. Liczne rzesze mieszkań_ jaciel, używając 
ców tego miasta, pragnąc ucz_|sił piechoty (3 brygady), arty- 
cić pamięć zmarłego wódza, |lerii i lotnictwa usiłował owła 
spędziły cały dzień niedzisiny|dnąć pozycjami greckiej Ar- 


poważnych | 
|zlikwidowały kompanię 
|przyjacielską 


Na wsi, pomagajac ludnośei rol|mii Demokratycznej. Zacięte | 
niczej w akcji żniwnej. bitwy rozegrały się zarówno 
tam, jak i w miejscowościach 


Depesze 
z całeco św'oła 


SOFIA (PAP). Komitet Cen 
tralny Bułgarskiej Partii K $ 
munistycznej wystosował 
wdowy po Georg: a nias 
wie, Róży Dymitrowej, depe- 
szę kondolencyjną, w której 
wyrażą wdowie po Zmarłym 
naięłębsze współczucie z po-| RZYM (PAP), Przeszło 2-ty 
wódu doznanej przez nią nie- godniowy 


Ashioi Apostoli i Aghios Chri 
stoforos. Nieprzyjaciel został 
odparty i zmuszony do uciecz 


strajk marynarzy 

powetowanej straty, statków pasażerskich i towa- 
SOFIA (PAP). Akredytowa- |rowych oraz robotników por- 
ni w Sofii ambasadorowie, po towych szeregu portów  wło- 


słowie i przedstawiciele | skich zakończył się dnia 4 bm. 
państw obcych, w tej liczbie |wielkim zwycięstwem strajku 
ambasador Rzeczypospolitej | jących. Podczas pertraktacji 
Polskiej Aleksander Barchacz PZ się bez przerwy od 
— złożyli rządowi bułgarskie- |2 bm. w nocy przez cały dzień 
; ra 3 bm. do poniedziałku 


mu na ręce wiceministt rano, 
spraw zagranicznych Ganow-|z udziałem prz wiejel mi 
skiego kondolencie w związku |nisterstwa marynarki handlo- 


ze zgonem premiera Dymitro- | wej, armatorzy musieli zaak- 
wa ceptować « wszystkie postulaty 


jkości 


mii Demokratycznej. 

W Tessalii jednostki I dy- 
wizji Armii Demokratycznej 
nie- 
w miejscowości 
Aghia i atakowały pozycje 
nieprzyjaciela na kilku in- 
nych odcinkach. Nieprzyja- 
ciel stracił tu około 150 zabi- 
tych, rannych i jeńców. 

W Rumelii dywizja im. Did- 
mantisa (od nazwiska jej po- 
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‘Marynarze włoscy zwyciężyli! 


Dwutygodniowy strajk zakończył się 
pełnym sukcesem pracujących 


ni utworzyć fundusz emerv- 
tąlny, wpłacając na ten: cel 
miesięcznie składki w wyso- 
zależnej od liczebności 
załogi i tonażu statku. Cześć 
tego funduszu zostanie prze- 
znaczona na specjalny doda- 
tek do zasiłku na wypadek 
bezrobocia, który będzie wy- 
płacany marynarzom podczas 
pobytu na lądzie w oczekiwą 
niu na zmianę załogi. revu 


lowanie kwestii emerytur by- 


Związek zawodowy elektro 
techników opublikował D- 
|owradczenie, w którym stwier! 


i| Wolni Grecy gromią faszystów 


Zacięta bitwa pod Kalamas — zakończona klęską wo; A ateńskich 


ległego dowódcy) atakowała 
yjaciela na 
i Kastagn'a, 
zadając mu poważne straty. 

O kilku udanych wy 


greckiej Armii 


Demokratycz- 
nej donoszą wreszcie z Pelo- 
ponezu. 


|słoweńskiej 
Austrii oraz niektóre inne za- 
i| gad enia. Co się tyczy praw 
fr zości, to delegat radzie 
cki przedstawił projekt statu- 
tu, zapewniający mniejszości 
słoweńskiej i chorwackiej w 
Karyntii, Burgenlandzie i Sty 
rii, poza równouprawnieniem 
f innymi obywatelami austriac 


kimi, specjalne gwarancje ce 
do własnych organizacji i 
zgromadzeń oraz co do kulty- 
wowania własnego języka, Za 
stępcy trzech ministrów za- 
chodnich zapowiedziel, że 
zwrócą się do swoich rządów 
pn dalsze instrukcje. 

Całkowite porozumienie o- 
iągnięto w sprawie artykułu 
-go, 'który brzmi: „mocar- 


5 


i chorwackiej w] 


stwa sprzymierzone i stowa- 
rzyszone oświadczają, że Þe- 
dą szanowały niepodległość 1 
całość terytorialną Austrii w 
myśl postanowień niniejszego 
traktatu“. 

Następne posiedzenie zastę- 
pców ministrów odbędzie się 
we wtorek, 


Katastrofa kolejowa 
we Francji 
Paryż (PAP). Koło Avr- 
court na linii Strassburg — 
Paryż wykoleił się poc'ąg po- 
śpieszny. 5 pasażerów zginęło, 

około 20 odniosło rany. 


Głód i nędza w „amerykańskim raju” 


5 milionów bezrobotnych w USA żąda pracy i chleba 


NOWY JORK (PAP). Ciągły | 


wzrost bezrobocia wywołuje 
liczne protesty ze strony bez- 
robotnych. 

Delegacja bezrobotnyci 
członi związku zawodowe- 
go elektrotechników, wchó- 
dzącego w skład CIO. złożo- 
na ze 125 osób. odwiedziła 


niedawno 
du Stanów 
członków Kongresu, doma?*- 
iąc się przedsięwzięcia śr =” 
ków, zmierzających ku pole- 
pszeniu istniejącego stanu rze- 
czy, 


szcze milionom w najbliższej 
przyszłości. 

W oświadczeniu tym stwier 
dza się, że przy przyjmowa- 
niu do pracy a a E E 


stosują dyskryminację w sto- 
sunku do robotników,w wieku 
ponad 45 lat, do kobiet i Mu- 
|rzynów 


Sprawca zamachu na Togliatti'ego 


skazany na 13 lat więz'enia 


RZYM (PAP) 


proces Pallant« 


Zakończył 
się tu sprawcy 

imachu na Togliattiego w dniu 
14 ub. Zbrodniarz 
został skazany na 13 lat j 8 mie 


lipca roku, 


dza, że 5 milionów bezrobot- 
nych znajduje się na granicy 


ło zasadniczym punktara żą- | ostatecznego wyniszczenia 1 
SOFIA (PAP. Ze wszyst- |roboinicze. Zobowiazałi sią Q- dań straikujacych. 


podobny los grozi dalszym ia 


sięcy więzienia oraz na doży- 
|wotnią utratę praw obywatel- 
j skich. 


Znamiennych argumentów u- 
żył obrońca oskarżonego, który 


pragnąc wujednać dla 


klienta łagodniejszy WYTOK; 


że Pallante działał 
pod wpływem propagandy anty. 
komunistycznej, w której, prócz 
prasy reakcyjnej, brały udział 
wysoko postawione osobistości. 
Obrońca podkreślił, że oświad- 
czenia o treści antykom'inistycz- 
nej składali m, in. minister Spr. 
wewnetrznych — Scelba i sam 


stwierdził, 


swega' premier de. Gasperi, 
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Nowa Warszawa -nasza bohaterska stolica 


© © e o e © * e e se 
będzie piękniejsza niż kiedykolwiek w historii 
Dokończenie przemówienia przewodniczącego KC PZPR, tow. Bolesława Bieruta 
wygłoszonego na I Konferencji Warszawskiej PZPR 


Jednym z najważniejszych za. 
gadnióń — z naciskiem podkre. 
éla przówodniczący KC PZPR 
któremu organizacja partyjna 
musi poświęcić szczególną uwa. 
ge, winno stać się budownictwo 
nowych osiedli robotniczych 1 
budownictwo mieszkaniowe, 
Przewiduje się budowę 120 tys. 
nowych izb mieszkalnych o ogól 


nej kubaturze około 12 miln. m| przewyższająca 


sześć, Budownictwo mieszkanio. 
we będzie skoncentrowane w 
osiedlach społecznych, których 


jest 


lokalizacja związana ściśla 
z rozwijającym się p n. 


W pierwszym rzędzie wzięte zo. 


rzemysSi( 


stanę pod zabudowę tereny już 
uzbrojone w urządzenia miej. 
skie, W ten sposób ta wielka 
masa kultury mieszkaniowej, 


wielokrotnie 


Przy trumnie Dymitrowa 


Kryształowe świeczniki Sa- 
Kolumnowej Domu Związ- 
ków Zawodowych w Mo- 
skwie, są przesłonięte krepą. 
Brzmią żałobne melodie, Trum 
na tonie w kwiatach i zieleni. 
Dckoła katafalku, i wzdłuż 
ścian ułożono mnóstwo wień- 
ców z żałobnymi wstęgami, na 
których wynisane są słowa głę 
bokiej wdzięczności i miłości 
do człowieka, którego życie 
było przykładem szlachetnej 
służby wielkiej sprawie. Na 
trumnie leży wieniec od Komi 
tetu Centralnego WKP(b) z na 
pisem: „Wybitnemu działaczo 
wi międzynarodowego ruchu 
robotniczego, naszemu towa- 
rzyszowi į bratu Georgi Dymi 
trowowi*. 

Ulicami Moskwy przepływa 
miekończący się potok ludzki. 
Ostatnią posługę wybitnemu 
działaczowi międzynarodowe- 
go ruchu robotniczego oddają 
Rosjanie i Bułgarzy, Gruzini i 
Kazachi, Węgrzy I Koreańczy- 
cy. Przybyły delegacje radziec 
kiego Tadżykistanu, przedsta- 
wiciele Ukrainy i Kirgizji. Bli 
ski jest masom pracującym ca 


mokrację, o komunizm. 

W niedzielę od samego ra- 
na tysięczne tłumy pośpieszyły 
znów do Sali Kolumnowej, by 
wziąć udział w żaiobnym kon- 
dukcie, 

O godzinie 9 minut 45 war- 
tę honorową zaciągają towa- 
rzysze: Malenkow, Beria, Ka- 
ganowicz, Mikojan, Szwernik, 
Bułganin, Susłow, Ponomaren, 
ko, Popow, Szkiriatow, 
członkowie Komitetu Central 


nego Bułgarskiej Partii Komu ZOR, 


ilość mieszkań wybudowanych 
dla robotników warszawskich w 


całego okresu rządów bur. 


Pod robotnicze osiedla mie*z- 
kaniowe zostaną oddane tere- 
ny, które dawniej były dostęn 
ne jedynie dla zamożnej ludno. 


ści Warszawy, mieszkania robot 
niczę wejdą do śródmieścia 
wzdłuż trasy W — Z i ul. Mar. 
szałkowskiej. 

Powstaną więc dzielnice miesz 
kaniowe na Muranowie, Starym 
i Nowym Mieście, Młynowie, Ko 
le, zachodnim Żoliborzu, Biela. 
nach, Słodowcu, Pradze, Moko 
towie i Ochocie. 

Program zabudowy tych no. 
wych osiedli  mieszkaniowycn 
obejmuje wyposażenia w urzą. 
dzenia socjalne, jak pralnie, ką 
pieliska, sklepy i domy towa. 
rowe, żłobki, przedszkola, szko 


Otat ły podstawowe, dziecińce, 


Osiedla te, budowane 
tonąć będą w 


przez 
zieleni, 


nistycznej. Podnoszą oni trumgotrzymają one Dzielnicowe Do. 


nę z prochami Dymitrowa i wygmy Ludowe, 


Domy  Młodzieżo, 


noszą ją na ulicę, gdzie usta- JW, Teatry, Sale kinowe i tere. 


wiona zostaje na lawecie ar- 
matniej. 

Za trumną postępują, ro- 
dzina i bliscy Zmarłego, kie- 
rownicy Partii i Rządu, człon 
kowie Rządu Bułgarskiego, 
członkowie Komitetu Central- 
nego Bułgarskiej Partii Komu 
nistycznej, ministrowie ZSRR, 
sekretarze komitetu lokalne- 
go i miejskicgo komitetu lo- 
kalnego WKP(b), generałowie 
i admirałowie, oficerowie ar- 


mii i marynarki, przedstawi- 4U Krainie delegacji chłopów pol 
organizacji skich, po 10-dniowym 


ciele stołecznych 


łego świata ten nadzwyczajny 
człowiek, którego życie było 
przykładem bolszewickiej wy 
trwałości i bohaterstwa. 


Nad Moskwą zapada | związkowych 4 
zmierzch. Potok ludzki, napły- | nych 
wający do Sali Kolumnowej, | dzieckiego, 


nie zmniejsza się. Przy trum- 
nie czuwają członkowie rzą- 
du bułęarskiego, członkowie 
KC Bułgarskiej Partii Komu- 
nistycznej tow. tow. Wylko 
Czerwenkow, Georej Czankow 


remu 
eskorta 


towarzyszy 
wojskowa, 


ruskiego. 


Gorkiego, na chodniku 


1 Anton Jugow. Jest również 
rodzina | przyjaciele Zmarłe- 
go. 

O godzinie 23 minut 20 wcho 
dzi towarzysz Józef Stalin. 
Wraz z nim wchodzą członko- 
wie Biura Politycznego KC 
WKP(b): Malenkow, Beria, 
Woroszyłow, Kaganowicz, Mi- 
kojan, Śzwermmik i Bułęanin. 
Składają na trumnie wieniec, 
na którego czerwonej wstędze 
widnieje napis: „Drogiemnu 
przyjacielowi | towarzyszowi, 
Georgi Dymitrowowi — Józef 
Stalin“. 

Dopiero o godzinie trzeciej 
w nocy wstrzymano dostęp do 
trumny. Tysiące mieszkańców 
Moskwy pożegnało wiernego 
towarzysza broni Lenina i Sta 
lina. nieneietfego rewolucjoni- 
ste i tryhrna antyfaszystow- 
skiego, którego życie służyć 
bedzie za przykład dla wszyst 


jmagistrali na Placu 


| 


nych ulic, do 
Puszkina 
i Placu Majakowskiego. 
zwartych szeregach, 
się mieszkańcy stolicy?” by po- 
żegnać tego bliskiego im czło 
wieka. 

Pochód żałobny trwa około 
godziny. Na Dworen Białoru- 
skim trumna zostaje zdjęta z 
lawety i wniesiona do specjal 
nego pociągu, który zawiezie 
szczątki Zmarłego do 
Bułgarii — Sofii, 

Q godzinie 11 minut 5 po- 
ciąg rusza. Tmndzie płaczą. I 
ci, którzy mieli możność znać 


przylegających 


partyjnych. radzieckich związgw Kkołchozach rozmaitych 
ków zawodowych į organizacji nów Ukrainy, zaczynają — po- 
komsomolskich, działacze żechączęwszy od 30 czerwca 
niki i sztuki, przedstawicielejfwracać do Kijowa. Goście wzru 
autonomicz-|Szeni są gościnnością i serdecz 
republik Związku Ra-Hnym przyjęciem 
i pełni są podziwu dla ogromne 
Wielotysięczny kondukt, któ dzo rozmachu budownictwa 
honorowa dzieckiego i wysokiego poziomu 

posuwa 
się w kierunku Dworca Biało 
Wzdłuż całej ulicyj 
do 
= ność za serdeczne, prawdziwie 
ustawili $praterskie 


stolicy a 


Dymitrowa i słuchać, i cl, co 


tylko o Nim słyszeli. 
Żegnaj. towarzyszu i bracie. 


Twój świetlany obraz na za-} 
pamięci 


wsze  pozostonie w 
mieszkańców Moskwy, w pa- 
miecj całego narodu radziec- 
kiego, w pamieri wszystkich 


kich bojowników o pokój I de ludzi pracy na świecie. 


ny wypoczynkowe, „Mieszkania 
będą jasne i zdrowe. 


Os'edla robotnicze w śródmieściu 


iżuazyjnych, przyczyni się tojwych domów na Krakowskim 
realizacji podstawowych zało. | Przedmieściu i w iunych pung 
żeń urbanistycznych. tach miasta, zachowując histo 

, y ryczną szatę ze jTrzną tych 


budynków uzyska się przez no. 
we rozplanowanie wnętrz właś 


W ten sposób — stwierdza] ciwe warunki higieniczne i nowo 
mówca — po raz pierwszy w|czesny rozkład mieszkań, 
dziejach Warszawy ludność ro. ch ~ E 

i è Plan 6-letni — oświadcza nam 


botnicza otrzyma należne jej 
wygodne, jasne, suche, estetycz. 
nę, należycie ogrzane mieszka. 
nia, korzystając w pełni z tycn 
wszystkich udogodnień, jakie no 
woczesna cywilizacja oddaje do 
dyspozycji człowieka. 

Następnie przewodniczący KO 


przewodniczący KC PZPR — wi 
nien usunąć w Warszawie rażą. 


ce dysproporcje w warunkach 
zamieszkania ludności pracuj: 
cej, zaspokoić w pełni potrze. 


by mieszkańców, wynikające z 


przyrostu ludności robotniczej 


; w związku z rozbudową przemy. 
PZPR charakteryzuje poszcze. związku ęP ; 
5 iedl że ; słu stworzyć podstawy do prze. 
gólne osiedla, których rozmiesz bud ay: ie ER 
4 $ ` è z )UdOWY yei na zasadac 802- 
czenie i charakter będzie geisle |?0COWy #ycia ; 7 
z jalistycznych w nowoczesnych 


związany z planem uprzemysło. 
wienia Warszawy, 

Specjalnym zagadnieniem jest 
zabudowa ruin Getta, Otrzyma 


osiedlach społecznych i  osied- 
lach mieszkaniowych. W wyni. 
ku realizacji planu 6-letniego na 


terenie stolicy winny zarysowa:? 


tam mieszkania 50 tys, ludzi,| : ZA 60 Al 
tereny te nie będę uprzednio od. SIĘ; wyraźnie i OE a 
gruzowywane, wymagałoby to szerokich maš _Tobotniczych A 
3.letniej pracy, 10 tysięcy ludzi, chłopskich Polski Ludowej wy- 
7 pociągów oraz odpowiedniej tyczne i charakter nowego bu. 
ilości sprzętu, Dlatego Osiedle downictwa socjalistycznego. 


zostanie wybudowane na 3 do 4. 


Przy rozmieszczeniu i wyborze 


metrowej skarpie gruntowej, terenów pod osiedla i kolonie 
TOR przystąpił już również | mieszkaniowe ZOR w Warsza 
do odbudowy części zabytko-.|wie kierowano się: 


1) dążnością do wyzyskania 
olbrzymiej urządzeń 
gospodarki podziemnej i drogo- 
wej przy zachowanych starych 


wartosci 


ciągach ulicznych (wodociągi, 
kanalizacja, gaz, przewody ka, 
blowe, nawierzchnia drogowa); 

2) dążnością do wprowadze- 
nią robotników do śródmieścia 4 
dzielnie mieszkaniowych, sąsia. 
dujących ze śródmieściem — 
przez zburzenie kapitalistycz, 


nych tradycji spychanią klasy 
robotniczej na przedmieścia; 

5) zasadą powiązania nowych 
osiedli z odbudowującymi się za- 
kładami pracy — dzielnieą prze 
mysłu lekkiego na Woli, fabry» 


ką samochodów na 
4) koniecznością 
budownictwa 


Pradze itd,; 
powiązania 
mieszkaniowego z 
wielkimi założeniami architekto. 
niczno - urbanistycznymi, reali. 


zowanymj w centrum miasta; 
Rozmieszczenie w myśl tych 
założeń odrodzonych dzielnie 


mieszkaniowych Warszawy po. 
winno stworzyć realne podstawy 
dla nowych wielkich ciągów ko: 
inunikacyjnych, nowych placów 
i skupisk architektury publicz 
nej, nowych wielkich urządzeń 
soejalnych i kulturalnych. 
(Dokończenie na str. 3-ej) 


Chłopi polscy pełni podziwu 


dla osiągnięć gospodarki socjalistycznej na Ukrainie 


Rozmowa z posłem lzydorczykiem — przewodniczącym delegacji chlosów polskich 


Czktmkowie przebywającej na 


kowych gospodarstwa wiejskie-|czna tabliczka 
go, 12_tu stacji doświadczalnych 


„Brygada nr 2 — 


z napisem: 
brygadzista 


— po'|ralno_. oświatowych. W mia. 
stach zapoznaliśmy się z zabył 
kami historycznymi, byliśmy na 
przedstawieniach teatralnych, 
zwiedzaliśmy muzea itd, 
Wycieczka nasza zbiegła 
z okresem dojrzewania zbóż na 
polach kołchozowych. Już sam 
widok tych pól wywarł na na- 
szych delegatach głębokie wra. 


kołchcźników 


ra. się 


kultury rolniczej ZSRR. 


Oto, co powiedział nam prze. 
wodniczący 3 delegacji polskiej, 


pza maszynowych, 23 sow 


przyjęcie, z jakim 
spotykaliśmy się wszędzie na 
Ukrainie oraz za dokładne in. 
formacje i uwzględnienie zainte 
resowań naszej ogromnej dele- 
gacji. Umoiliwiono nam zwie- 
dzenie 12.tu obwodów Ukrainy, 
poczynając od stepów  doniec- 
kich, a kończąc na lesistym Po 
olu. Wszędzie, starosłowiań, 
skim obyczajem, witano nas 
chlebem i solą, pokazywano nam 
wszystko to, to interesowało na 
szych chłopów, mie ukrywając 
żadnych  niedcciągnięć i bra. 
ków, 

Podczas pobytu na Ukra'nie 
członkowie naszej delegacji mo 
szczegółowo zapoznać z 
lll.tu kołchozów, 17-tu 


gli się 


pracą 


chozów, 7.mu instytutów nau. 


pcseł J. Izydorczyk. żenie. Po obu stronach drogi 
„Przede wszystkim  pragnął-| wszędzie wznosiła się wysoka 
bym wyrazić szczerą wdzięcz_|ściana łanów pszenicy, owsa i 


zasiewne oraz 
stan najlepiej świadczy o sukce 
sach pracy Zbiorowej, o 


Ogromne obszary 
wspaniały ich 


fęczmienia. 


Wy50- 
kiej kulturze spółdzielczej go- 
spodarki rolnej, 


Grupa delegatów, która zwie 
dziła rejon czerkaski w obwo. 
dzie kijowskim, opowiada o plo 
nach tego rejonu, W drodze do 
Czerkas chłopi nasi ujrzeli wy. 
soki_las ciemnozielonych roślin 
i poprosili o zatrzymanie anutobu 
su. Okazało się, że były to zwy 
kłe konopie. Ludzie wchodzili 
w ich gąszcz, wznosili ręce i, 
mimo to nie mogli sięgnąć wierz 
chołków łodyg. Na miedzy wi- 
siała tabliczka z napisem „Koł 
choz imienia OGPU". Pole 
pierwszej brygady. Brygadzista 
—bohater Pracy  Bocjalistycz. 
nej — Stacenko*. Obok analogi 


W, Esaqew 


18 9 


[eleko od Moskwy 


Batmanow był zdumiony, że Stalin znalazł czas na 
wysłuchanie sprawozdania o budowie rurociągu w 
chwili, kiedy © Moskwę toczyły się gigantyczne boje. 
Ani jedna walk: na froncie oraz na tyłach, nie odbyła 
się bez udziału Stalina — jego geniusz kierował w bo- 
ju każdym generałem i żołnierzem, każdym kierowni- 
kiem i robotnikiem — przy pracy W końcu września, 
przed tym, jak naczelnik budowy szykował się do lotu 
na Daleki Wschód — Stalin znalazł czas, ażeby go 
przyjąć. Kiedy Batmanow odchodził, Stalin powie- 
dział mu to, co prawdopodobniej mówił i innym kie- 
rownikom przedsiębiorstw i instytucji, Powiedział, że 
należy z całą bezwzględnością walczyć z ludźmi, któr- 
rzy są zarażeni nastrojami z okresu pokoju, walczyć z 
tymi nastrojami u siebie i u innych — wszędzie, gdzie 
tylko się przejawią. Ludzie, «tórzy tkwią jeszcze w 


mentalności okresu pokojowego będą twierdzić, że ruro | 


ciągu nie zdoła się zbudować nawet w przeciągu trzech 
lat. Stalin zobowiązał Batmanowa, ażeby zdał sobie 
dobrze sprawe z tego. Ażeby zdał sobie sprawę i w 


ciągu roku zbudował 


sam: 
now!“ 


rurociąg. Wódz 
Batmanowa rękę i zakończył słowami, 
brzmiały w uszach Wasylego Maksymowicza, gdy był 
„Życzę wam powodzenia, 


. 
Zdenerwowany Batmanow jak gdyby znów poczuł 
energiczny uścisk ręki wodza. Będzie powodzenie, towa- 
rzyszu Stalin, nie bacząc na wszelkie przeszkody, do- 


wyciągnął do 
które często 


towarzyszu Batma- 


pobycie|24 dziecińców, 14.tu przedsię_| Wasilenko — odznaczony orde. 
rejo.| biorstw przemysłowych  oraz|rem Lenina". Rzecz naturalna, 
wielu szkół i instytucji kultu-|że chłopi nasi interesowali się 


szezegółowo metodami agrotech- 
nięznymi, dzięki którym kołcho 
zy czerkaskie osiągają tak - wy. 
sokie plony upraw. W roku u. 
biegłym przeciętne plony. kuku. 
rydzy na terenie rejonu wynio* 
siy po 40 centnarów z ha na ob, 
szarze 1800 hektarów, 


Kołchoz „Proletar'* zebrał w 
roku ubiegłym na obszarze 60 


hektarów po 50 cetnarów kuku- 
rydzy z ha, a kolchoz „Rodzina 
Czerwonych Partyzantów: * 
brał analogiczne plony na obsza 


ze, 


rze 90 hektarów, 

W tym ostatnim kołchozie kie 
rowniczką grupy, Euđoksją Brac 
ko, wychodowałą z każdego he. 
ktara plon 65,8 cetnara kukury, 


Bizonów? z 


Tak, 
mieszkańcóib tzw., Bizonii. 
Powszechnym” (Nr 26-224 z dn. 


stosunku tego nowego „państwa 


stosunków dyplomatycznych 


z 


AT] maoraśinesie 


zagranicą. 
się w tych kołach konieczność nawiązania stosunków ze stolicą 
apostolską. ! Na razie stolica apostolska ma w Niemczech swo- 
jego reprezentanta, mianowicie wizytttora apostolskiego, w. 050- 
bie Alojzego Miincha (ze Stanów Zjednoczonych), 


dzy, Kierowniczka ogniwa ro 
boczego w kołchozie im. „Komu 
ny Paryskiej'', Anną Szramen, 
kow, zebrała z każdego hektara 
po 11 cetnarów nasion konopi. 

Doskonałe wyposażenie tech. 
niczne kołchozów i wspaniałe 
rządzenia sicci ośrodków masz 
nowych, z Których korzystają 
kołchozy, gwarantują szeroki roz 
mach prac, wysoką kulturę rol, 
nictwa, Długo nie mogliśmy o- 
derwać oczu od takich maszyn, 
jak kombajny zbożowe i buracza 
ne, 

Wszędzie widzieliśmy wspania 
le urządzone szkoły i domy kut- 
tury, przedszkola i parki. Gościn 
ni gospodarze organizowali, z 0- 
kazji naszego przyjazdu, koncer 
ty, które na długo pozostaną w 
naszej pamięci, ! 
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Pasterz bizonów 


tym jeno zastrzeżeniem, iż nie chodzi tu 
o amerykańskich kuzynów naszego żubra, lecz o 


„Utworzenie republiki niemieckiej — czytamy w „Tygodniku 


3. 7. br.) — skłania katolicką 


prasę niemiecką di snucia domysłów i przypuszczeń na temat 


do stolicy apostolskiej. W praw» 


dzie nie jest to państwo w pełni suwerenne, niemniej jednak 
zdaniem niemieckich prawników jest zdolne do utrzymywania 


Specjalnie podkreśla 


Stwierdzając dalej, iż „konstytucja* w Bonn jest tak zreda- 
gowana, iż „rząd centralny“ może nawiązać stosunki ze Stolicą 
Apostolską — Grgan ks. Piwowarczyka konkluduje: „jest zna- 
mienna ta troskliwwość Niemców o dobre stosunki z Watykanem”. 
Zgadzamy się na tę „znamienność”, ale musimy dodać: jeszcze 


pniemy celu!... 


* * 


s 
W pewnym znanym sob'e miejscu Batmanow zatrzy- 
mał orszak na saniach. Towarzysze podróży wyszli z po- 
jazdów i stanęli w zdumieniu. Wasyli Maksymowicz 
z triumfem spoglądał w ich zdziwione twarze. Stali na 
brzegu Adunu odwróceni od rzeki. Przed nimi spadała 
stromo kotlina. podobna do ogromnej. głębokiej białej 
czaszy. Była jak gdyby upstrzona czarnymi dużymi 
kroplami i dymiła. Prosto z zasp wznosiły się w jasno- 
nebieskie n'ebo, żywe strumyczki dymu, czy też pary 
Zdawało się. że jakaś niewidoczna siła nodnosi do agórv 


śnieg. Wiatr lekko kołysał delikatne. białe strumienie 


przez które, jakby przez tiulową zasłonę widać było 
dużą weś — Sazanka Dolna. 
— Wsnaniałe — zawołał Aleksy. — Wszak to są go- 


rące źródła. 


jazdu hitlerowskiego na Polskę 
bitego przez Hitlero kraju i sku 


ników watykańskich* Polska „st 
Bizonia, nieuznana przez prawo 
hitlerowska, tę 
posiada. 


„osobowość, 


malny* nuncjusz. 


| — „paść owce swoje”, nie mogliś 
stosowanej przez Watykańł dewizy 


zerwała konkordat, wycofując swojego przedstawiciela 


naturalnie, 
Stąd na razie „wizytator apostolski", potem — „nor 


bardziej znamienna jest troskliwość Watykanu o dobre stosun- 
ki z Niemcami. Pamiętamy przecież doskonale, iż z 


chwilą na- 
Stolica Apostolska natychmiast 


z 


pod. 
apliwie obsadzając biskupstwa 


polskie zausznikami fiihrera (Splett w Gdańsku): zdaniem „prau 


raciła* osohotość państwową. 
miedzynarodowe hibryda neo- 


dla 


stolicy świętej 


i Nie zazdroszcząc bynajmniej „republice Bona“ „szczęścia dy 
plomatycznego”, pozwolimy sobie zau 
dając nie dawno Pismo św. spotkrliśm» 


żyć jedna: 


przeulą: 


się tam 2 zaleceniom 


my netomiast niadzie znaleźć 


: „puś hiderowskie bizony..." 


E. Tam 


z —— 


Nr 181 


Str. 3 


Nowa Warszawa - nasza bohaterska sto 


ica 


© e e © e e © © © eo 
będzie piękniejsza niż kiedykolwiek w historii 
Dokończenie przemówienia przewodniczącego KC PZPR, tow. Bolesława Bieruta 
wygłoszonego na I Konferencji Warszawskiej PZPR 


Nowe przedszkola i szkoły, nowe 
gmachy wyższych uczelni 


Mówca oświadcza dalej, że w |ne otrzymają 


okresie 6-letnim zostaną wybu. 
dowane i oddane do użytka o. 
prócz już 
kich osiedli jeszcze osiedla przy 
ul, Marszałkowskiej, na Woli, na 
Żoliborzu zachodnim, na Polach 
Bielańskich, na Ochocie, Grocho 
wie, we Włochach i Ursusie oraz 
osiedle Stare Miasto, gdzie zro- 
konstruowane zostaną stare, za. 
bytkowe budowle z historyczny 
mi ełewacjami i 
wyposażeniem wnętrz. 

Ogromny wysiłek włożony bę- 
dzie w budownictwo publiczn:, 
nowe urządzenia kulturalne 1 
spoleczne, Sie 130 nowych przed 
szkoli 13 tys, dziecr. 
Zbudowanych zostunie 66 szkał 
podstawowych, 22 szkoły ogólno; 
kształcące pełne, 50 szkół zawo” 
dowych. Wyższe szkoły stołecz. 


wymienionych wiel- 


nowot zesny m 


pomiesel 


500 tys. m sześf. 
gmachów uczelnianych i 350 ty 
sięcy m sześć. domów akademie. 
kich, w których znajdzie pomie- 
szczenie 

młodzieży, 


6 tysięcy uczącej się 


Rozbudowana będzie sieć o. 
środków zdrowia, aptek, ambu- 
latoriów oraz szpitali, Ilość łó 
żek szpitalnych osiągnie w 1955 
roku liczbę 10 tysięcy, przekra 
czając prawie dwukrotnie przed 
wojenną normę na głowę ludno. 
ści, Podniesiony zostanie wyb:t- 
nie stan sanitarny miasta. 


Podczas gdy przed wojną tyl- 
ko 60 procent nieruchomości ko 


rzystało z wodociągów miej. 
skich, w planie 6-letnim prze 
widuje się zapewnienie korzy- 


stania z wodociągów 97 -procent 
ludności stolicy. 


Nowe linie tramwajowe, nowy most, 
budowa metra i nowego portu na Wiśle 


Usprawnienie komunikacji 
miejskiej przeż zwiększenie ta 
boru i udoskonalenie środków 
przewozowych pozwoli na zmniej 
azenie ilości mieszkańców, przy 
padającej na jeden wóz, z 1700 
na 1000 osób, a więc osiągnięcie 
Stanu woj 
ną 


zostanie 


iepszego, niż przed 


Bieś torów tramwajowych 
50 km. 


Wicie ulic ulegnie przebudow'e 


zwiększona 0 
i otrzyma nową nawierzchnię, 


Zostanie wybndowany nowy 


miost drogowy, zapewniający po 
toczenie dzielnie 


północnych 
Warszawy z Pragą, 


Długo nie milknę oklaski, gdy 
Przewodniczący KC PZPR v 
świadcza, że rozpoczęta będzie 
budowa metra oraz eałkowicie 
zelektryfikowana w okresie pla 
nu 6-letniego 
kolejowa, 

Warszawa otrzyma trzy dwor 
ce kolejowe: Zachodni i Wscho. 
dni — przebudowane i 
Centralny na linii średnicowej, 
oraz zachodnią stację towarową 
ua Odolanach. 

Rozpoczęte zostaną prace przy 
budowie nowego portu, jako pod 
stawowego urządzenia komuni 
cji wodnej, związanej z drogá 
Wisła — Bug. 


podmiejska siet 


nowy 


Kobotnicze śródmieście — 


f 


Mówca wskazuje następnie, m: 
nowa Warszawa, Stolica pań- 
stwa socjalistycznego, zamiast 
dawnego, przypadkowego ziepku 
budynków, składającego Się na 
pstrokaty, kosmopolityczny o 
braz miasta kapitalistycznego, 
w którym chciwość i spekulacja 
zagibiła piękno, otrzyma pięk, 
ny wyraz, znamionujący nową 
epokę prawdziwego humanizmu, 
epokę praw Człowieka pracy. 
Dlatego w planie 6-letnim prze- 
widziane jest rozpoczęcie na wie! 
ką skalę nowego ukształtowania 
śródmieścia, Odbudowany zosta- 


nie historyczny Zamek, zbuda. 
wany nowy Ratusz. Powstanie 


jednolity zespół placów w śród: 
mieściu, połączony odpowiednio 
poszerzonymi arteriami, gdzie 
tętnić będzie całą pełnią bogate, 
wielobarwne życie. W śródmie- 
ściu powstaną: gmachy. kultury, 
gmach Biblioteki Narodowej 
centrale Związków Zawodowych, 
wielkie hotele, szereg central ży 
cia gospodarczego i publicznego 
Całkowicie odbudowane zostaną 
gmachy Teatri Wielkiego *" 


ośrodkiem kultury 


gmach Filharmonii Warszaw, 
skiej. Powstaną dwa nowe tea- 
try dla dzieci i młodzieży, dwa 
nowe kina centralne i dwanaśs 
cię kin dzielnicowych oraz no- 
wa wytwórnia filmowa, 

Przewiduje się radiofonizację 
osiedli podmiejskich oraz budo. 
wę gmachu Polskiego Radia. 

Dla umożliwienia zwiedzawa 
stolicy przewiduje się budow, 
nictwo odpowiednich hoteli miej- 
skich o charakterze  turystycz- 
nym, Ruch sportowy otrzyma bo, 
iska szkolne, przystanie sporto- 
we nad Wisłą, Dom Sportu i ha- 
lę Sportową. Przygotowana zo- 
stanie budowa stadionu olimpij. 
skiego. 

Dzięki znacznym iuwestycjom 
Warszawa, słabo wyposażona w 
zieleń przed wojną, otrzyma w 
granicach miasta 1.100 ha no- 
wych terenów zielonych, co sta- 
nowi przestrzeń 15 razy większą 
od powierzchni Parku Łazien 
kowskiego. W całym warszaw 
skim zespole miejskim przyros 
terenów zadrzewionych 
się cyfrą 1900 ha 


wyrans 


Klasa robotnicza-wykonawcą pokaż- 
nego programu przebudowy Warszawy 


Przewodniczący KO PZPR sta 
wia następnie pytanie, kto nę 
dzie wykonawcą tego potężnego 
programu? Wcielać go będzie w 
życie — oświadcza — Klasa r9 
botnicza Stolicy, Wykonawcą bę 
dą pracownicy budowlani, inży 
nierowie i technicy budowlani, 
pracownicy poszczególnych dzie 
dzin rzemiosła artystycznego, ur 
kaniści, architekci, konstrukto 
rzy i planiści. Od ich 
wysiłku, jutuicji i energii twór 
czej, od ich metod pracy, 
sprawności, talentów organiza 
cyjnych i artystycznych, od ich 
ofiarności, zapału i patriotyzmu 
zależeć realizacja tego 
olbrzymiego programu, zaleže 
będzie wygląd stolicy Polski Du 
dowej 


postawy 


ich 


będzie 


Mówca podkreśla, że ogrom 
zadań, stojących przed budów 


nictwem, wymagać bedzie w 6 


roku planu około 8,5.krotnie 
większego stanu zatrudnienia w 
budownictwie, aniżeli w latach 
największej przedwojennej 
niunktaury budowlanej, a łączne 
wyniki rzeczowe przekroczą wię 
cej, miż 4-krotnie 
wyższych rocznych wyników bu 
w 


ko 


wielkość paj 


downictwą przedwojennego. 


związku z tym Przewodniczący 
KO PZPR stawia pytanie, jak 
jestesmy przygotowani do pod 
jęcia tego wielkieg dzieła. 

W naszym budownictwie — 
przypomina mówca — ciąży: je 
szęze spuścizna zacofania, oddzie 
dzieczona z ustrojn kapitahstycz 


nego. Budownictwo stanowiło zu 
niedbaną gałąź produkcji, naj 
bardziej podatną na wpływy ka 
pitalistycznych wahań 
wych, o chronicznym 
woju w dziedzinie sprzętu i u 
rządzeń, Walczyło ono z trudno- 


kryzżyso 


niedoroz. 


ściami, spowodowanymi brakiem |już w bieżącym roku. 


Dlatego 


stałej, przywiązanej do zakładv;trzebą poddać zasadniczej rewi 


pracy kadry, złymi warunkam1 
jej rozwoju pod względem kwa. 
lifikacji i kultury fachowej 
Z tym dziedzictwem obec- 
nie stanąć do współzawodnictwa 
z innymi gałęziami produkcji — 
musi doścignąć ich poziom tech 
niczny, ich gotowość do podej. 
mowanią wielkich zadań, które 
postawiły przed masami pracują 
cymi przeobrażenia społeczne, 

Mówca stwierdza, że świado 
mość tego dojrzewa wśród robo! 
ników budowlanych Warszawy, o 
czym świadczy przepiękny zryw 
w ruchu przodowników i nowa, 
wrów w dziedzinie budownic 
twa, Robotnicy budowiani War 
siwy włgczyli się do szlachet- 
uego wSpółzawodnictwa o chlub- 
ñe miano przodującego oddziam 
bohaterskiej polskiej klasy ro. 
botniczej, 

Dopiero socjalistyczne plano 
wanie gospodarcze ujawniło nam 


musi 


w całej pełni rozwój życia go-| nie. 


zji wszystkie składowe czynniki 
procesu budowania tak, aby bu 
dować szybciej, lepiej i taniej 
Gznaczą to zwiększenie wydaj. 
uofc1 pracy. przy jednocześnym 
wyższym i racjonalniejszym wy- 
korzystariu siły roboęzej i ma- 
w Osi 
ié może jedynie przez lep 


gnięcie tego celu 


szą, doskonalszą organizację óu 
dowy, jako całości przy uwzględ 
poszczególnych elemen 
tów tego procesu budowy, Wy 


nieniu 


dajność pracy można podnieść 


10 przez w prowadzenie 1 upo 


wszechnienie współzawodnictwa 


zarówno lywidualnego, jak 
zęspoł najbardziej 
racjonalną praty 


przez zastąpić nie w 
rokim zakresie 
ludzkich pracą 
go sprzętu, przez użycie na Du 
dowie zńormalizowanych elemen 
tów, przygotowywanych fabrycz 
Pozwoli 


możliwie sze 
wysilku 


zuięc 


mięśsn: 


yzowant 


to na wyelimino 


spodarczego i kulturalnego mas| wanie w dużym stopniu pomo 


pracujących. Bez gruntownej 
przemiany w dziedzinie wyko 
nawstwa budowlanego nie podo. 
łamy ogromnym zadaniom. A 
przełomu tego 


uiczych robót, które pochłania ja 


nieprodukcyjnie wielkie  iloświ 


sennego materiału, jak np. dre- 


musimy dokonać ' wno; 


Przebudowa Warszawy-sprawą całego 
narodu, całej klasy robotniczej, 
sprawą naszej Partii 


Podobnie jak 
stwie budowlanym — 
musimy zaniedbania na odeinku 
form architektonicznych 
go W 
tych znajdują jeszcze wyraz po- 


w wykonaw* 
odroli4 


nasze- 
budownictwa. formach 
zostałości burżuazyjnego kosina 
polityzmu, przejawiaj 
w architekturze w postaci wzny 


szenia bezbarwnych, pudełkowa 
tych domów, w 
nego formalizmu. Nasi architek- 


postaci bezdnsz- 


ci w większym stopniu winni nga- 
wiązywać do zdrowych tradycji 
naszej architektury narodowej, 
przystosowując je 
ządań i nowych możliwości wy. 
konawczych i wkładając w 
nową, socjalistyczną treść. 
drobnione tereny 
przedwojennej, pociętej granica 


do nowych 


nie 
Roz 
Warszawy 


mi własności prywatnej, nie da 
wały sposobności rozwinięcia 
większych założeń przestrzen. 
nych. 


Możliwości te otwarł dopiero 
ustrój, w którym System gospo- 
darki planowej stworzył podsta- 
wą do osiągnięcia prawdziwie 
harmonijnego,  wszechstronn>g9 
rozwoju narodowej kultury ar 
chitektonicznej., Dziś przebudo, 


| "porwają one przez swą dlugo- 


wa, a więc kształtowanie War 
szawy, nie jest przedmiotem 
wiołowego działania, 


ży 
ztóre day- 
niej najlepiej odpowiadało egoi. 
stycznym interesom garstki 
y. dziś jest to sprawa ca- 
łego narodu, całej klasy robot 
niczej, sprawa naszej Partii. 


na 
po 


siąde 


Inwestycja budowlane 
wią jeden z najtrwalszych prze- 
jawów działalności człowieka. 


stano 


wieczność na kształtowanie 


a następnych pokoleń. 


ię 


są 


więć czynnikiem, tworzącym mi 


wiele lat ramy przestrzenne wiel 


kieh zbiorowisk ludzkich, a tym 
samym są w nym elementem 
składowym kultury narodu. 


Musimy pilnować, by w reali- 
zacji każdego przedsięwzięcia 
walka klasowa znajdowała swój 
właściwy wyraz, by efekty, ostą 
gane z każdej inwestycji, służy, 
ły coraz pełniej i coraz lepiey 
interesom mas prącijacyćh, by 
miliony metrów  sześciennyci 
wznoszonych domów szły w pier- 
wszym rzędzie na zaspokojenie 
potrzeb mieszkaniowych robotnt 


ków, by nowe szlaki uliczne, 
nowe place, nowe gmachy pu. 


bliczne wyrażały treść i wiet- 
kość. nowego ładu społecznego, 
nowej Bocjalistycznej ojczyzny, 


Dlatego Partia na 


za Musi wy 


powiedzieć się nie tylko o tym, 


co ile będzie się budo 
Warszawie, ale również 
gdzie i dla kogo, rO 


Dlateg 


naszą musi podła 
walkę o nowe o nas h 
miast į osiedli, a przede wszyst 
kim stolicy, Musi przyciągnąć 


do tej wałki cały aktyw party; 
ny i poprzez niego najszersze 
warstwy całego Fpołoczeństwa. 


Trzeba sprawić, by 


we założenie wa: > 
de nowe osiedle mies każ 
da nowa fabry now 

h — ały się bliskie pra 


cującej ludności stolicy i ca 
kraju tak, jak to się stało z tra. 


sa W—Z. Trzeba sprawić, 


. | kim 


masy pracownicze żyły tymi za- 
gadnieniami, bo tylko wtedy bę- 
dziemy mieli pewność, że nowa 
stolicą rzeczywiście odpowiadać 
będzie potrzebom nowego ustro. 
ju państwa socjalistycznego, bę- 
dziemy mieli pewność, że olbrzy 
mi wysiłek narodu, budującego 
nowy ustrój, nie zostanie na tym 
odcinku wypuczony lub zmarno- 
wany. 


Współzawodnictwo 


Wielkie zadanie wymaga wiel. 
kiego wysiłku nie tylko od bez- 
pośrednich wykonawców, ale od 
całej klasy robotniczej stolicy, 
od całego społeczeństwa. 

Wielkie zadanie sześcioletnie- 
go planu przebudowy Warszawy 


nakłada wielką odpowiedzial. 
ność w pierwszym rzędzie na or- 


ganizację warszawską. 


pracy 


przyśpiesza przebudowę stolicy 


W walce o wykonanie planu 
rozstrzygającymi czynnikami bę 
da! postawa ideowa, świadomość 
polityczna, nowy, socjalistyczny 
styl pracy, nieugięty upór w po- 
konywaniu trudności i w walce 
o wykonanie planu. Bezpłodnej 
niechętnej po- 
malkontentów i „wycze- 
kiwaczy**, przeciwstawimy 0- 
grom naszych realnych osiąz- 
nięć, piękno nowych miast i 0- 
siedli, porywające tętno twór. 
czego wysiłku nad podniesieniem 
materialnego i kulturalnego po- 
ziomu bytu mas pracujących. 
Wciągając do tego wysiłku sze- 
rokie rzesze bezpartyjnych i da. 
wykazenia 
swych talentów i umiejętności, 
zdobędziemy sobie w nich wir 
nych sojuszników w walce o re- 
ego dzieła przebu. 


nicości wrogów, 
stawie 


im możność 


ae 


alizację wiel 
dowy Polski.. Koniec roku nbieg 
. miesigce roku 
przekonały nas, jak 
niate wyniki osiągnąć mogą 
' przy 
odnowiednim prawidłowym posta 


łego i pierwsza 


bieżącego 


ne robotnicy budowlani 
wieniu przed nimi zadania, przy 
tego 


sprawdzonego narzędzia 


wykorzystaniu wielostron: 


nia ja- 


jest socjalistyczne współza. 


wodnictwo, 
Apel inicjatora ruchu i racjo 
atora Krajewskiego podjęty 
przez 
Poreckiego, Religę, Szat- 
kowskiego, Ptaszyńskiego, Mar- 
Owa, 
na terenie cnłego kraju 


rzyvło Rie 


murarzy warszaw 


le już wkrótea również 
rozsze. 
współzawodniefwo 1 
mnurarze Mielcu, Jaku- 
cewiez w Zabrzu, M 
Woli i 


że stań 


Gruca w 
jororski w 
innych 
sprawy- 


Stalowej wielu 
ich na 
dorównującą sprawności 
Nie po. 
pracownicy 


wykazali, 


rzy warszawskich. 


zostali tyle inni 
czego przykładem są 


a tynk 


w 
budowlani, 


arzy, zbrojarzy, 


alatorów, Włsczają się 
wszystkich działów 
budownictwem. 


widoczny 
wysiłek inżynierów 1 


jest 
twórczy 
kierowników budów. 

Wszystkie te fakty wykazują, 
jak wielkie możliwości prodak- 
cyjne tkwią w klasie 
czej, wyzwolonej z 
ku kapitalistycznego. 
Pokazują nam, jak wspania- 
łym pracownikiem jest uświado- 
miony polski robotnik budowla. 
ny. Na przykładzie odradzającej 
War ynież, 


do czego zdólne są nasze kadry 


robotu: 
pet wyzys. 


ZiMyeTóT 


mini 


Odbudowa i rozbudowa War 


| naszego kraju jest ne 


szawy i innygh miast i osiedli 


zym wkła 


dem do pokojowego a, do 
wydobycia wartości naszej kul. 
tury narodowej i ich najpięk 


niej rozkwitu, 


a 


prześ 


cego wszystkie nasże os ę. 
cia, a tym samym do podi €- 
nia kultury narodów iunych, 
W tym dziele, które zarazem 


jest jednym z odcinków walki 
o umocnienie pokoju, nie jesteś 
my osamotnieni, Tak jak my, 
Związek Radziecki i kraje de. 
mokracji lidowej wkładają swój 
wysiłek w pokojową odbudowę 
straszliwych ran wojennych, 1 
tak jak my przeciwstawiają się 
wszelkim próbom wzniecenia no. 
wej awantury wojennej. W tej 


gigantycznej, twórczej pracy 
rosną codzień siły obozu wolno 
ści i pokoju, niezwyciężonego 


obozu budowniczych socializmu, 


inżynierskie i architektoniczne, 
Należy je zatem otoczyć opiekę, 
zapalić do wielkiego dzieła, kt5- 
re tworzą, i wielkiej idei, kfó- 
rej służą. 

Ruch współzawodnictwa musi 
zostać upowszechniony, musi ob. 
jać wszystkie budowy, wszystkie 
rodzaje robót i wszystkie kate- 
gorie pracowników: robotników, 
techników, inżynierów, architek- 
tów. Warunkiem osiągnięcia teu 
go cclu jest należyte zaopatrze- 
nie budów w zmechanizowany 
sprzęf i zracjonalizowanie pracy 
ogniwa kierowniczego procesu 
wykonawstwa przez premi dłowe, 
szczegółowe, przemyślane przy- 
gotowanie budów. 

Budując piękną, wspanialszą 
niż kiedykolwiek stolicę, będzie 
rósł doskonalił się 1 kształcił 
dzielny lud Warszawy. 

Masy pracujące Warszawy wy. 
kształcą i wysuną ze swych sze- 
regów nowe dziesiątki tysięcy 
wykwalifikowanych robotników 
i majstrów, techników i inżynie- 
rów, lekarzy i ekonomistów, ar. 
tystów i uczonych, którzy uczy- 
nią. nasze życie lepszym i pięk- 
niejszym. 

Masy pracujące Warszawy czu 
wać będą, aby nasze centralna 
instytucje państwowe, które rę 
mózgiem i sorcenv Polski, prico. 
wały coraz lepiej, coraz Epraw- 
niej aby wyzbyły się resztek 
biurokratyzmu i bezduszności, 
aby służyły ofiarnie sprawie pro 
stego człowieka, ezłowieka pra- 


cy — gospodarza Qdrodzonej 
Polski. 

Plan rozbudowy Warszawy 
nie jest planem, który jedno. 
stronnie uwzględnia potrzeby 


miasta Warszawy, żądając tylka 
ze strony kraju świadczeń dia 
swej realizacji. Plan ten jest 
planem budowy Warszawy — 
stolicy państwa socjalistyczne- 
go, stolicy, która promieniując 
i oddziaływując na cały kraj, 
przyśpieszy i uwielokrotni twór: 
czy wysiłek budownictwa 80CJA, 
listycznego w najodleglejszych 
i najbardziej zaniedbanych dziel 
nicach i zakątkach, 

Przodującym ośrodkiem nasze- 
go budownictwa socjalistycznego 
jest stolica naszego kraju — 
Warszawa, 

Nie wolno nam jednak budo- 
wy stolicy uważać za zadanie 
oderwane od całości budownie, 
twa w kraju i od całości naszych 
zadań politycznych i gospodar- 


| czych. 


Odbudowa i rozbudowa — wkład 
Polski do dzieła pokoju 


TOWARZYSZE! 

UCZYŃMY WSZYSTKO, A, 
BY ODBUDOWA I ROZBUDO- 
WA WARSZAWY STAŁA SIĘ 
DUMA i OHLUBĄ KAŻDEGO 
POLAKA, UCZYNŃMY WSZYST. 
KO, ABY MIASTO NASZĘ 
PRZODOWAŁO W WIELKIM 
DZIELE WYKONANIA PLA, 
NU 6-LETNIEGO, TAK JAK 
KIEDYŚ PRZODOWAŁO W 
WALOE Z HITLEROWSKIM 
NATEŹDŹCA, 

TO BĘDZIE WIELKI 
WKŁAD NASZEGO POKOLE- 
NIA W DZIEŁO BUDOWY 
SILNEJ, ZAMOŻNEJ, SZCZĘŚ, 
LIWEJ, SOCJALISTYCZNEJ 
POLSKI, 

TO BĘDZIE WIELKI NASZ 
WKŁAD W DZIEŁO BUDOWY 
LEPSZEGO JUTRA, LEPSZE- 
GO, SZCZĘŚLIWSZEGO ŚWIA- 
TA — WKŁAD GODNY BOHA, 
TERSKIEGO LUDU NASZEJ 
UKOCHANEJ WARSZAWY. 


MN 
Lss 
N D 


Sz, 


iwa 
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leżący na ziemi 
Krzyżak  rozpruł nożem 
brzuch konią, na którym 


siedział Marcin z Wrocimo- 
wic, trzymający wielką, 
świętą dla wszystkich wojsk 
chorągiew krakowską, z or- 
łem w koronie. Rumak i 
jeździec zwalili się nagle, a 
wraz z nimi zachwiała się i 
padła chorągiew. 

_ W jednej chwili setki że 
iaznych ramion wyciągnęło 
się po nią, a ze wszystkich 
piersi niemieckich wyrwał 
się krzyk radości. Zdało im 
się, że to koniec, że strach 
i popłoch ogarnął teraz Po- 
laków, że przychodzi czas 
klęski, mordu i rzezi, że 
już uciekających tylko 
przyjdzie im ścigać j wyci- 
nać! Ale tu właśnie czekał 
ich straszny i krwawy za- 
wód. 

Krzyknęły . wprawdzie z 
rozpaczą, jak jeden mąż 
wojska polskie na widok pa 
dającej chorągwi, lecz w 
tym krzyku i w tej rozpaczy 
był nie strach, ale wściek- 
łość. Rzucali się jak lwy roz 
żarte, ku miejscu najstrasz- 
niejsi mężowie z obu armii 
i rzekłbyś, burza rozpętała 
się koło chorągwi. Ludzie i 
konie zbili się w jeden wir 
potworny, a w tym wirze 
śmigały ramiona, szczękały 
miecze, warczały topory, 
zgrzytała stal o żelazo, łos- 
kot, jęki, dziki wrzask wy 
rzynanych mężów, zbiły się 
w jeden przeokropny głos, 
taki, jakby potępieńcy odez 
wali się nagle w głębi pie- 
kła. Wstała kurzawa, a z 
niej wypadały tylko oślep- 
łe z przerażenia konie bez 
jeźdźców, z krwawymi oczy 
ma i rozwianą dziką grzy- 
wą. 

Lecz trwało to krótko. Ni 
jeden Niemiec nie wyszedł 
żywy z tej burzy, i po chwi 
li powiała znów nad pol- 
skimi zastępami odbita cho= 
rągiew. Wiatr poruszał ją, 
rozwinął i rozkwitła wspa- 
niale, jak olbrzymi kwiat, 
jak znak nadziei, jako znak 
gniewu bożego dla Niem- 
ców, a zwycięstwa dla pol- 
skich rycerzy. 

Całe wojsko powitało ją 
okrzykiem triumfu i ude- 
rzyło z taką zapamiętałością 
w Niemców, jakby każdej 


Był to właśnie czerwiec 1995 
roku. Z majówki spod Łagiew- 
nik wracało kilka tysięcy robot- 
ników łódzkich. Naraz na Balu- 
tach napadli na nich carscy sie- 
pacze i policja, strzelając w bez- 
bronny tłum. Od kul ich padło 9 
robotników, kilkudziesięciu było 
rannych. 

Robotnicy carskiej Łodzi roz- 
poczęli strajk i wzięli udział w 
manifestacyjnym pogrzebie za- 
bitych. Po pochowaniu czterech 
polskich robotników okazało się, 
że ciała zabitych pięciu robotni- 
ków żydowskich władze carskie 
ukradkiem same pochowały, bo- 
jąc się manifestacji. 

Natychmiast odpowiedzieli ro- 
botnicy na nową prowokację. 

Stefek znów widział pochody 
Nad wieloma tysiącami głów 
ludzkich wznosiły się czerwone 
i czarne — żałobne sztandary. 
Olbrzymi pochód kroczył Piotr- 
kowską. | nagle z bocznych ulic 
wypadły oddziały wojska t koza- 
ków. 

Wojsko f kozacy, strzelali do, 
tłumów, cięli szablami nieuzbro- 
jonych robotników 

Nastennega dnia ł Adzki Kami. 
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chorągwi przybyło we dwój 
nasób sił u żołnierzy. 

A Niemcy, bici bez miło- 
sierdzia, bez wytchnienia, 
bez takiej nawet przerwy, 
jakiej piersiom trzeba dla 
złapania oddechu, parci ze 
wszystkich stron, naciskahi, 
rażeni nieubłaganie ciosami 
mieczów, siekier, toporów, 
maczug, poczęli znów 


chwiać się i ustępować. Tu 
ji ówdzie wypadał ze skrętu 
jakiś zagraniczny rycerz z 
twarzą zbielałą ze strachu i 
zdumienia i uciekał w zapa- 
miętaniu, gdzie go niósł nie- 
mniej przerażony rumak 
Większość białych  płasz- 
czów, które na zbrojach no 
sili bracia zakonni, leżała na 
ziemi. 


| 


„Bitwa zamienia się w 
rzeź i pościg. Kto nie chciał 
się poddać, zginął. Wiele by 
wało w owych czasach na 
świecie bitew i spotkań, ale 
nikt z żywych ludzi nie pa 
miętał tak strasznego po- 
gromu. Padł pod stopami 
wielkiego króla nie tylko 
zakon krzyżacki, ale i całe 
Niemcy, które najświetniej 
szym rycerstwem wspoma- 
gały oną przednią straż teu 
tońską, wżerającą się coraz 
głębiej w ciało słowiańskie. 

Z siedmiuset białych pła 
szczy przodujących jak wo- 
dzowie tej germańskiej po- 
wodzi zostało ledwie piętna 
stu. Czterdzieści przeszło ty 
sięcy ciał leżało w wiekui- 
stym śnie na onym krwa- 
wym pobojowisku. 

„Dwadzieścia dwa naro- 
dy uczestniczyły w tej wāl- 
ce Zakonu przeciw , Pola- 
kom, a teraz pisarze królew 
scy spisywali jeńców, Któ- 
rzy klękając przed majesta- 
tem, błagali o miłosierdzie 
i powrót za okupem do do- 
mu. 

Cała armia krzyżacka prze 
Stała istnieć. Pogoń polska 
zdobyła ogromny obóz krzy 
żacki, w nim prócz niedobit 


ków,  nieprzeliczoną ilość 
wozów, wyładowanych pę- 
tami na Polaków i winem. 


przygotowanym na wielką 
ucztę po zwycięstwie 

(Wyjatek z powieści „Krzyża- 
cy" Henryka Sienkiewicza.) 


Wnalincanial 


Pociąg mknie przez barw- 
ne pola, to znów dla urozma* 
icenia zanurza się w czarow- 
nej zieleni lasów. Koła dud- 
nią rytmicznie po dźwięcz- 
nej stali, a za dłuaim wężem 
wagonów biegnie lśniąca 
smużka szyn. 

Przyjemna jest jazda po- 
ciągiem. Z okien wagonu 
można bez końca i bez znu- 
żenia obserwować coraz to 
inne, ciekawsze widoki, zu 
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Wstawaj śpiochu! Ale też 
spał! Już dwie aodziny po po 
budce, i jeszcze nas murzy* 
nami nazwał! Dziwują s'$ 
koledzy wokół Maciusia. A 
Maciuś przeciera zaspane 
oczki, trze z zafrasowania 
płową czuprynkę i myśli z 
żalem, że to był sen. Przecież 
on jest na obozie harcer- 
skim, nie w Afryce. Dziś bę- 
dą pomagać starszym kole- 


|gqom w rozbijaniu namiotów, 


pełnie jak w filmie. Parowóz |a on tu sobie w najlepsze za 


dyszy siwymi kłebami pary 
nieznośny żar bije z otwarte- 
lao paleniska Wygląda ono, 


bivszczą jeqo silne spocone 
ramiona 

Wszystko wokół iest czar: 
ne. Maciuś też jest czarny. 
Pociąq pizystaje, do Maciu- 
sia bieqną chłopcy, też czar- 
ni, pewno  murzvni, myśl 
Maciuś, qdzie ja jestem, chy 
ba w Afryce. A czasami COS 
krzyczą, chwytają Maciusia 
nodrzucająa w górę. Maciuś 
leci qdzieś w dół, długo “iT 
bec! wylądował na podio- 
dze, 


— Jak dobrze nam zdoby- 
wać góry i młodą piersią 
chłonąć wiatr—śpiewa wiara 
wlokąc się w tempie marszu 
nocnego (2 km na godzinę) 
piaszczystą drogą pod takiż 
wzgórek. 

Z tym wiatrem to też tro 
chę przesady, ani jeden li- 
stek na drzewie sie nie poru 
sza, a w powietrzu to można 
jajka na twardo qotować. 
Pot wielkimi kroplami spły* 
wa po grzesznych ciałach 
pokrytych centymetrową 
warstwą kurzu, żłobiąc sobie 
głębokie bruzdy, Geby wy- 
glądają, jak mapy z podział- 


cji 


ką 1:100.000 z uwzględnie-| 


niem wszelkich potoczków, 
łącznie ze ściekami. W gar- 
| dle język, niby gąbka, wchła 
|nia każdą odrobine wilgoci, 
nie zważając na nasze per: 


swazje 0 przydziałach. A 


Czerwcowe boje 


(Bohończenie) 


tet SDKPiL wydał do robotników 
odezwę. Stefek doskonale pamiię- 
tał słowa odezwy, które wieczo. 
rem z powagą i grozą w głosie 
wymawiał AG H 

„Na ulicę, bracia! 


Niech na 


cześć poległych w piątek, 23 
czerwca staną wszystkie fabry- 
ki i warsztaty. niech ustanie 
wszelka praca, niech zamtze 
wszelkie życie, miech ustanie 
wszelki ruch!“ 


Następnego ranka rozpoczęła 
się trudna, ofiarna walka robot. 
nika łódzkiego z wojskiem 
obrońcą fabrykanta i cara 

Robotnicy stawiali barykady 
na ulicach. Dziadek mówił, że 
było mnóstwo barykad na Piotr 
kowskiej, Dzie'nej, Zielonej, Mi. 
kołajewskiej, Promenadzie. Ro- 
kicińskiej szosie, Przejazd, na 
Cegielnianej, na Starym Mieście 
ina innych ulicach. Było ich 
wszystkich razem więcej niż %) 
Ale barykady te, ułożone z nie. 
trwałych drewnianych przedmio. 
dohbrza chronic 


ifów. nie mastu 


robotników. Przy tym robotnicy 
mieli bardzo mało broni. 
Rozpoczęta ostra walka nie 
wróżyła zwycięstwa robotnikem. 
Oddziały wojska strzelały w uli- 
ce, w okna domów, robotnicy 
zza barykad, z bram domów 
strzelali do wroga. 

— Dwa dni trwały nasze znia- 
gania z wojskiem cara — przy- 
pominał opowiadanie dziadka 
Stefek Dwa dni żyliśmy 
rą, otwartą rewolucją 
iterskich zmaganiach, 
po klęsce, w Łodzi ogłoszono 
stan wojenny 

— Strach pomyśleć, co się 
włedy działo. Fabrykanci odda- 
wali robotników w ręce policji 
Wyciąwano robotników z fabryk 


prawdzi 


Po b 


mieszkań i zapełniano nimi wię 
zienia. Straciliśmy wtedy wielu 
najbardziej bojowych  towarzy- 
szy I ja — mówił dziadek — 


nie uszedłem zemście fabrykan 
ta. I mnie uwięzili: 
Stefek widział poorane zmar- 


szczkami cezało dziadką. Gdy 


a_a 


ostatnie zapasy 


tymczasem 
wilgoci kropelkami potu ula 
tniają się z naszych spraqnio 
nych ciał. Noqi leniwie po 
ruszają się w sypkim piasku 


Waqa plecaków powiększa 
się z każdym przebytym me- 


jprzypatrywał się tym zmarszcz- 
|kom, pomyślał, że pamiętają one 
rewolucję 1905 roku, że pamię. 
tają carskie więzienie, że wy- 
rzeźbiły je długie miesiące wię- 
ziennych rozmyślań nad sprawą 
robotniczą i dalsza walka. prowa 
dzona aż do zwycięstwa. 

Późno zasnął Stefek tego wie 
czoru. 

Rankiem następnego dnia, idąc 
do szkoły, Stefek kroczył tymi 
samymi ulicami, ma  którycn 
przed 44 laty lała się krew ro. 
botników, szedł ulicami, które w 
1905 roku żyły walką, rewolu. 
cją, tak, jak dzisiaj żyją zwycię- 
stwem i bohaterską pracą. 


Dziś ulice i fabryki wydały mu 
się zupełnie inne niż wtedy, gdy 
je widział, nie znając ich historii 
Dziś zdobił je w oczach Stefka 
blask dawnej walki I trud i ra- 
dość pracy dla robotniczej włas. 
nej ojczyzny. dla wszystkich 'u: 
dzi pracy w całej Polsce. 

Jak błyskawica, przebiega 
przez głowę chłopca myśl: Łódź 
pracuje, Łódź zwycięża w nowel 
walce, w swym ostatnim boju— 
o socializm! 


4ofia Śliwińska 


raz głębiej w ramiona, 
pomaga nawet chytrze podł- 


iu wiruje 


jak paszcza ogn'steqo potwo 
ra. który żarłocznie połyka 
trem paski wrzynają się co 
żona pod rzemień chustka 
Cieżar coraz dotkliwiej do- 
‘eĝa. 

górze 

1ich wesołe ogniki: słońce sie 
je ulewę złotych promieni. a 
kurz wzbijany 

nad głowami, jak złoty pył 
Zdaje się, że to przyroda wi- 
ta nas 

tygodnie. Las śmieje się do 
nas zielenią, ptaki 
świerqocą..: 


wesoło 


jesteśmy 


Kiedy rzuca łopata węgiel 
i. radość zapala w 
dzić wraz z nią trzy długie 
Wyrwaliśmy 

Polsce 


złoty 


samo czarny, jak parowóz. 
sąsiadą, podnoszę zwolna ku 
butów 
tu, by ją poznać bliżej, i epe 
dośnie... Przecież 
się z monotonnedo trybu ży- 
tygodnie, aby poznać życia 
nowych zadań, jakie na obo 
naszej Harcerskiej Służby 
wielkich szczytach wracać w 
ciół jasne twarze witać 
skiej. Szereqi nikną wśród 
słowa piosenki hen, wysoko 
ków... 
BYŁ ae 


Jurek 


łopaty weqla. Palacz jest tak 
nie 
Oczy, utkwione w plecak 
kilkudziesię- 
c parami 
którzy  przyszliśniy 
Jest nam jakoś dziwnie ra 
już na obozie! 
cia miejskiego na pełne trzy 
wsi, włączyć naszą pracę do 
zie podejmiemy w ramach 
—.., Jak dobrze nam po 
doliny w progi swe Przyja- 
płyną słowa piosenki harcer- 
drzew, a echo wciąż niesie 
pośród koron sosen i świer- | 
Na drodze wiruje 


sypia. Dalej do mycia. I Ma* 
ciuś prychając wesoło plusz- 
cze się w przyjemnej zimnej 
wodzie. Po śniadaniu zucny 
z Maciusiem poszły pomagać 
drużynie harcerskiej usta- 
wiać namioty. Jakiś wysoki, 
ryży dryblas polecił im przy 
nosić sznurki do namiotów, 
Maciuś był oburzony. 


— Co, ja nie potrafię usta- 
wiać namiotów — mówił do 
swej qromadki — my wszys- 
cy potrafimy. niech nam da* 
dzą namiot, to zaraz ustawi- 
my. A tutaj każą sznurki no 


sić — dodał rozżalonym gło- 
sem, sq 
L zaczęli nogić sznurki, ciąg 


kawie spoqlądając, jak na pw 
lanie podnoszą się coraz to 
nowe kwadraty zielonych na 
miotów. Maciusia jedńak 
wciąż korciła ciekawość. To 
podchodził bliżej, pociąqał 
palcem napięte sznurki, czy 
aby dobrze naciąqnięte, cmo- 
kał z podziwem przy wyso- 
kich, hen w qgórze podtrzy* 
mując płótno namiotu, masz- 
tów, mrużył z mina wielkie- 
go znawcy lewe oko bada- 
jąc pionowe ustawienie masz 
tów. Tak, wszystko było dor 
brze zrobione, tylko... tylko 
jeden maszt bvł trochę po” 
chylony. Dłuqo Maciuś cho- 
dzi} wokół nieqo. pochyłał 
się, mruczał niezadowolony 
— biszkopty masztów stą- 
wiać nie umieja. Ha! —więc 


ja. Maciuś, pokaże jak się 
prawidłowo stawia maszt 
Podparł się z całych sił az 
mu buzia poczerwienisła z 
wysiłku. Jeszcze raz. jeszcze 
— sapie Maciuś — idzie — 
mruczy — hooop! — poczło. 


Na polanie jeden wielki 
zielony qrzyb namiotu siadł 
miękko na ziemi, jak balon 
przekłuty szpilką Wielki 
krzyk podniósł sie dokoła, 
wszyscy zbiegli się do nie- 
sfornego namiotu. Chłopcy 
— zakomenderował drużyno 
wy, musimy ustawić go te- 
piej. żeby nam więcej ta” 
kich figlów nie płatał. A Ma- 
ciuś, w pierwszej chwili po- 
czuł się bardzo nieszczęśli- 
wy z takiego obrotu sprawy, 
a właściwie upadku, poczem 
z wielką enerqią i bezskute” 
cznie próbował się wygrze- 
bać spod namiotu, W końcu 
zzisianeqo i nieco wystraszo 
nego wyciągqneli druhowie 
ze zwałów namiotowego płó- 
tna To była dopiero sensa- 


jzja' Marie tutaj tego moca- 


rza który zwalił nam ną- 
miot“ — wykrzykiwali, po- 
miota" — wykrzykiwali po- 
kłaudając się ze śmiechu 
chłopcy. 

| Maciuś został od tego 
dnia na obozie 
Walinamiotem, 


Maniusiam = 
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Przyjaźń rabotniczae-chiopska 


Serdeczna pomoc i wzajemne zaułanie umacniają współżycie 
Radosna wycieczką załogi „wełnianej dwójki” do Wilkowie 


Szeroko rozpowszechniony ruch łączności miastą 


wsią przybiera wciąż nowe 
tyka i doświadczenie załóg 


ze 
formy, które narzuca mu prak 
fabrycznych. Cenną zdobyczą 


załogi PZPW nr 2 w dziedzinie ruchu łączności jest stwo. 
rzenie właściwej formy zbliżenia robotników do ich współ. 
braci — drobno į Średniorolnych chłopów. Zarzucono całko 
wicie dawne oficjalne metody łączności, pclegająre na or. 
ganizowaniu sztywnych zebrań i wygłaszaniu górnolotnych 


przenówień. Dziś robotnicy 


„wełnianej dwójki“ swobodnie 


przyjeżdżają do wsi Wilkowice, jako starzy, dobrzy przy- 
jaciele, Powstało bliskie, rodzinne jakoby współżycie, 


romada roześmianych, weso 
6 łych wilkowiczan, dzieci, 
młodzieży i starszych wita ra= 
dośnie nasz wóz, zajożdżający 
przed gmach szkoły podstawo. 
wej w Wilkowicach. Następują 
wzajemne, serdeczne przyw ta- 
nia, szczera opowiadanie o tym, 
co w ciągu ubiegłego tygodnia 
zaszło w Wilkowicach i w fa. 
bryce. 

Mieszkańcy Wilkowice gorąco 
4 życzliwie witają przyjació z 
Łodzi, gdyż wiedzą, że przy. 
jeżdżają, aby uradować ich mu 
zyką, śpiewem i wspólną zuba- 
wą, aby pomóc im w naprawie 
maszyn, budynków, czy sprzę_ 
tów domowych, a przede wszy. 
stkim po to, aby udzielić im cen 
nych rad i wskazówek w ich 
codziennych pracach, wskazó- 
wek, popartych doświadczeniem 
robotników w dziedzinie prac 
partyjnych, organizacyjnych 1 
administracyjnych. 

Ta pomoc jest chłopom har. 
dzo potrzebna. W zetknięciu z 
robotnikami usprawnia się pra. 
ca gromadzkiej organizacji pod 
stawowej PZPR, koła ZMP i 
Ligi Kchiet. Robotniey poma- 


gua wilkowiczanom przy za_|bę wzajemnej wymiany dośwmind| ò 
spraw w Tóżnych u.czeń, 


łatwianiu 


rzędach i imatytucjach, interesu 


ją się pracą samorządu, funk- 
cjonowan'em Związku Sampo. 


mocy Chłopskiej, spółdzielnią 
gromadzką. Na każdym kroku 
wspierają chł- pów swym do. 


świadczeniem, wiadomościami i 
energią śŚwindomych  bojowni-| 
ków o socjalizm, 


Dzięki żywemu zainteresowan. 
niu się robotników potrzebami 
i belączkami wsi, zostały cał. 
kowicie przełamane początkowe 
opory i nieufności, których źró 
dłem była wroga propaganda. 
Ważne jest, że pomoc i wska- 
zówki, udzielone przez rchotni 
ków chłopom, nie mają czczej 
postaci „nauczania z mównicy, 
lecz formę niewymuszonych po 
gawędek. Chłopi widzą w ro- 
botnikach naprawdę bliskich i 


życzliwych przyjaciół. Stworze- 
nie tego serdecznego stosunku 
wzajemnego pomiędzy robotni_ 


kami a chłopami stanowi naj. 
poważniejszy sukces „wełoiąnej 
dwójki“, Jej łączność ze wsią 
nie jest pustym i martwym o- 
bowiązkiem formalnym, lecz 
przerodziła się w żywą potrze 


a także towarzyskiego, 


bezpośredniego zbliżenia, Robot 
nicy „wełnianej dwójki* trak. 
tują swe wyjazdy do Wilkowie 
jako miłą, a zarazem pożytecz 
ną rozrywkę, dającą im wypo- 
czynek, a równocześnie sprawią 
jącą wielkie i szczere zadowo- 
lenie, dzięki widocznym wyni. 
kom udzielonej pomocy. 


* . 


Ne puszystym, zielonym tra. 
wniku rozsiedli się wokół 
po wspólnie spożytym obiedzie, 
mieszkańcy Wilkowie i robot- 
nicy z PZPW nr 2. Mamy do 
omówienia ważne Sprawy 
mówi tow. Derewenda, sekre. 
tarz podstawowej orgamizacji 
TZPR „wełnianej dwójki", 


Wiele różnych spraw omawia 
ją ze sobą towarzysze z „weł- 
nanej dwójki“ i-z Wilkowie. 
Wynikiem. tych rozmów są 
wspólne uchwały zmierzające 


"POPPE JETTA OW WZM 


do polepszenia i usprawnienia 
pracy gromadzkich organów ad 
minietracyjnych, organizacji po 
litycznych i społecznych, 
Każde odwiedziny 
towarzysze z Wilkowie, 
nas nie tylko rozrywką i źró- 
dłem radości, ale również dają 
nam pomoc w naszych codzien 
nych, gospodarskich kłopotach. 
Wiemy, że pomocy swej udzie. 
lacie bezinteresownie, powodo- 
wani chęcią szybszego zbudowa 
nią Bocjalizmu na wsi, i za to 
jesteśmy wam głęboko wdzięcz_ 


ni. 
H° widnckręegu w purpuro. 
wym blasku zachodzącego 
słońca czernią się sylwetki ko- 
minów Łodzi. Rozśpiewany, 
gwarny wóz „wełnianej dwój. 
ki“ mknie szybko po kamieni. 
stym bruku przedmieścia. Po- 
wracamy zadowoleni x wyciecz. 
ki do Wilkowic. 


— mówią 


są dla 


* R * 


Kar. 
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Gzego dokonaliśmy w ciągu 5-ciu lat 


Produkcja energji elektrycznej 


Oświetlenie elektryczne nie 
jest nowcścią .dla mieszkańców 
miasta — przyzwyczailiśmy się 
już do tego. Dobrodziejstwa 
prądu elektrycznego Zaczynają 
natomiast oceniać teraz również 
tysiące  zelektryfikowanych j 


Produkcja evengi elektrycz AŚ” 


w mibordech Kwi 


Z 


"=" a" 


ee." 


PWPW 
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SOSS 
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zradiofonizowanych wsi 

Ale elektryczność to nie tyl. 
ko oświetlenie i radio. Energia 
elektryczna Świadczy także 0 
rozwoju nowoczesnego życia, © 
poziomie techniki i uprzemy. 
słowienia kraju. Energia elek- 
tryczną znajduje w naszym ży. 
ciu coraz bardziej wszechstron. 


ne zastosowanie, I dlatego 
wzrost produkcji tej energii 
świadczy 0 naszych osiągnię- 


ciach we wszystkich  dziedzi. 
nach życia. 

Podnieśliśmy produkcję ener, 
gii elektrycznej w przeciągu po 
wojennych 5 lat przeszło w 
dwójnasób w porównaniu ze 
stanem sprzed wojny (1938 r.), 
Plan 6-letni przewiduje, że w 
roku 1955 wyprodukujemy 17,9 
(słownie, siedemnaście i dzie. 
więćset milionów kilowatgo, 
dzin), czyli cztery i pół razą 
tyle, co przed wojną. I to jest 
ilustracją wspaniałej drogi, na 
którą wkroczyła Polska Ludo- 
wa, drogi prowadzącej nas w 
kierunku socjalizmu. 


Jak Polskę sprzedawano Niemcom 


Dziś pojmujemy przyczyny tragicznego września 1939 r. 
Co mówią ludzie pracy o procesie zdrady — o sprawie Doboszyńskiego 


Nie trzeba tracić wiele czasu, 
aby dowiedzieć się, co myśli 
przeciętny, szary 
odbywającym się obecnie proce | 
sie Doboszyńskiego. W rozmo_ 
wach, przeprowadzanych w 
tramwajach, na przystankach, 


przy kioskach z gazetami, bywa | Białoskórski. 


wre temat tego wstrząs ające. 


człowiek 0; 


go w swej prawdzie, odkrycia: 
w ciągu wielu lat sprzedawano 
systematycznie Polskę Niemcom. 

— Któżby się spodziewał ta- 


| kiej zdrady — mówi z prze. 
|konaniem bezpartyjny Ślusarz 
z PZPB nr 1, tow. Henryk 

Agenci w rodza. 


ju Doboszyńskiego przez wiele 
sprzedawali kraj za nie- 


PZPDz Nr 2 daża 


Co było przyczyną złych wyników produkcji? 


do poprawy 


Przystąpiono już do energicznej walki z zaniedbaniami 


W Państwowych Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego 
Nr2 od dłuższego już czasu 
występują niepokojące obja- 
wy. Procent wykonania planu 
osiąga z trudnością cyfrę 100, 


rzadko wybiegając poza tę 
granicę. Natomiast jakość wy 
robów wyrażnie wykazuje 
tendencję zniżkową. Z 8388 
procent w marcu spadła ona 


w kwietniu do 86,73, a w ma- 
ju do 85.85 proc. 

— Jakie są przyczyny te- 
go stanu rzeczy — zapytuje- 
my 1l-szego sekretarza organi 
zacji podstawowej PZPR, tow, 
Jaszcrakową, 

— W pierwszym rzędzie — 
mówi tow. Jaszczakowa 
jest to wina organizacji par- 
tyjnej, która nie wykazała do 
statecznej czujności w walce 
o realizację zadań produkcyj- 
nych, nie interesowała się wy 
konaniem planów ilościowych 
t jakościowych i dopuściła do 
powstania nastrojów demobil: 
zacji wśród pewnej części za- 
łogi. Skutki tego były fatal- 
ne. Produkcja przeznaczona 
na eksport była w dużym pro 
cencie wybrakowana. Sztuki, 
wychodzące z farbiarni, były 
ufarbowane wadliwie. Często 
na nich znaleźć można było 
plamy i zacieki. W dziewiarni 
również trafiały się błędy w 
wykonaniu towaru, a przede 
wszystkim sztuki bywały czę- 
so zabrudzone oliwą z ma- 
sżyn, co dowodzi niedbałości 


w wykonaniu, braku nadzoru 
ze strony majstrów 1 kiero- 
wnictwa oraz złej konserwa- 
cji parku maszynowego. 

Oczywiście, istniały również 
przyczyny natury obiektyw- 
nej. Przede wszystkim fabry- 
ka otrzymuje dość kiepski su- 
rowiec. Nie usprawiedliwia 
to jednak katastrofalnego 
wprost stanu wykonania pla- 
nu eksportowego, w ubiegłym 
miesiącu. 

Zapytujemy tow. Jaszczako 
wą, co organizacja partyjna 
robi, aby zapobiec w przy- 
szłości takiemu stanowi rze- 
czy? 

— Jestem w „dwójce dzie- 
wiarskiej' zaledwie od 2 mie- 


cji partyjnej był dla mnie 
przykrą niespodzianką. Oczy- 
wiście, natychmiast przystą- 
piliśmy do pracy. Obecnie or 
ganizacja partyjna poświęca 
wszystkie swe wysilki spra- 
wie podniesienia jakości 1 ilo 
ści wykonywanej produkcji. 
— Sama osobiście kontrolu 
ję najważniejsze oddziały, a 
przede wszystkim farbiarnię, 
gdzie właśnie powstaje naj- 
większa część błędów i bra- 
ków. Organizujemy często na- 
rady produkcyjne, odprawy 
majstrów, zebrania całej za- 
łogi, ażeby zmobilizować wy- 
siłki wszystkich pracowników 
w kierunku poprawienia złe- 
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W gazetkach ściennych czytamy ... 


Nasz najlepszy zespół 


„Tkalnia „A“ PZPB Nr 


ria Bzurska, 


przewage. jaką daje praca 


poprawi się stopa życiowa 


ubiegłym kwartale zespoł em młodzieżowym, który zo- 
stał nagrodzony za wykonanie 
107,3 procentach i niezłym wykonaniem planu jakościo- 
wego, Kierowniczką zespołu, który składa się z sześciu 
osób, jest młoda przodownica pracy kel. Helena Franelli, 
licząca dwadzieścia lat, Wszyscy członkowie zespołu na- 
leżą do ZMP. Są nimi kol, kol.: 
ryk Matusiak, Teresa Feliks, Aurelia Kowalezyk i Ma- 


Naszą przodownica 1 jej zespół w pełni zrozumieji 


dualną, że im więcej wyprodukują „primy“, tym bedzie 
w krajn więcej dewiz, maszyn, domów 


Mamy nadzieję, że reszta zespołów PZPB Nr 6 nie 
będzie chciała pozostać w tyle. 


„Głos Szóstki Bawełnianej" 
- BEZEA E a | ścienna PZPB Nr 6) 


6 mogła poszczycić się w 


planu ilościowego w 


Ryszard Kowalczyk, Hen 


zespołowa nad pracą indywi 


inieszkalnych | 
robotnika, 


Halina Stankiewicz 


sięcy — mówi tow. = 
wa. — Stan, jaki zastałam w 
fabyce i w pracy w organiza- 


| 
| 
| 


go stanu produkcji. Niezależ- 
nie od tego każdy z członków 
organizacji jest partyjnie od- 


misji. pasów i maszyn, ażeby 
uniknąć brudzenia się wytwo 
rów. Dyrekcja zwróciła rów 


powiedzialny za swój odtinek | nież uwagę na pracę majstrów 


pracy i to nie tylko za swoją 
|pracę, ale nawet za pracę bez 
partyjnych, zatrudnionych w 
tym samym oddziale. Mamy 
|nadzieję, że nasze wysiłki nie 
pójdą na marne i że po prze- 
zwyciężeniu występującej w 
wielu ogniwach naszej fabry- 
ki ospałości oraz po przezwy- 
ciężeniu niedbalstwa wśród 
niektórych robotników, jakość 
naszej produkcji i procent wy 
konania planów ilościowych 
znacznie się podniosą. JUŻ o- 
becnie notujemy nieznaczną 
coprawda, poprawę, która ied 
nak dodaje nam sił i otuchy 
do dalszej walki o podniesie- 
nie jakości. 

Czynna postawa sekretarza 
organizacji podstawowej i or- 
ganizacj: partyjnej wobec za- 
dań produkcyjnych „dziewńiar 
skiej dwójki" podsyca zapał 
całej załogi. 

Dyrekcja fabryki nie pozo- 
staje również w tyle. W za- 
kresie administracyjnym na- 
«azano gruntowne uporzadko 
wanie e sal, oczyszczenie trans- 


oraz zmobilizowała brakairzy 
i kontrolerów do stałego czu- 
wania nad posom=m jako- 
ści, 

Dużą pomoc dla organizacji 
partyjnej w walce o uspraw- 
nienie pracy fabryki stanowi 
bojowa postawa brygad mło- 
dzieżowych, które nie ulegiy 
ogólnemu nastrojowi lekcewa 
żenia produkcj:, lecz stale wy 
rabiają ponad 100 procent 
swych planów ilościowych, 
wykazując również stogunko- 
wo wyższy procent pierwszego 
gatunku. 

Aczkolwiek złe wyniki Dro- 
dukcyjne „dziewiarskiej dwój 
ki“ są objawem wybitnie nie- 


pokojącym, to jednak obsər- 
wując obecną czynną wa kę 
organizacji partyjnej koła 


ZMP. Rady Zakładowej į wie- 
lu robotników należy się spo- 
dziewać, że dotychszasowy 
stan rzeczy ulegnie w nied'u- 
gim czasie radykalnej zmia- 
nie. a fabryka stanie sie jed- 


nym z przyduiących zakładów 


w swej branży. 


mieckie marki. A rząd ówczes_ 


ny zamykał na to oczy. Zajęty 
był zwalczaniem komunizmu. 


Tymczasem pod naszym bokiem 
wzrastały potężne, uzbrojone 
od stóp do głów Niemey. Nas 
natomiast ogłupiało się bezmy. 
siną propagandą, że ich armaty 
są z drzewa, że ich szosy nie 
wytrzymają ciężaru aut, Nasz 
wywiad nie wiedział nie, co się 
dzieje u naszego znohodniego 
sąsiada. Dziś rozumiemy, dla- 
czego tak było. Bo IT oddział 
rekrutowsł się z samych zdraj. 
ców w rodzaju  Pełczyńskiego, 
Sosnowskiego i Żychonia, II.gi 
oddział trząsł całą sanacyjną 
Polską, To stworzyło tragiczny 
wrzesień 1939 r. Na nie nie 
zdało się bohaterstwo żołnierzy 
i rozpaczliwa obrona mieszkań- 
ców Warszawy. Naród został 
sprzedany ta prawda jest 
dziś oczywista 


— Jeszcze nie jedną nowinę 
usłyszymy w tym procesie zdra 
dy — wtrąca tow. Jan Łuka. 
szewski — urzędnik PZPB w 
łudzię Pabianickiej. Znajduje. 
my teraz odpowiedź na wiele 
spraw, których dotychczas nie 
umieliśmy sobie wytłumaczyć 
Pamiętacie, jak niemieckie ra- 
dio w audycjach „Czy to nie 
dziwne“ podawało , nadzwyczaj 
dokładne wiadrmości o najtaj. 
niejszych sprtwach Polski. Wie 
my już dziś, komu to zawdzię. 
kto ponosi winę za 
i męki naszych rodzi- 
braci, mężów i dzieci. 
Wiemy też, w czyim interesie 
leży rózpętanie dziś nowej woj 
ny, Ale my, ludzie pracy, nie 
dopuścimy do tego, żeby jedno 
stki pokroju Doboszyńskiego za 
kłócały nam spokojną pracę nad] < 


czamy. 
śmierć 
ców, 


odbudową Ojczyznę. Albo spra 
wa tego powstania warszaw- 
skiego. Banda reakcyjna z zim 


ną krwią doprowadziła do zni. 
szczenia naszej stolicy i do 
WT Teosi z 

śmierci setek tysięcy rodaków. 


5-tą rocznicę wyzwolenia 


uczcimy nową wystawą gazetek śc ennych 


Pierwsza wystawa gazetek 
ściennych Łodzi 1 województwa 
w ciągu całego okresu trwania 
cieszyła się niesłabnącym powo- 
dzeniem zarówno w lokalu Społ. 


dzielni Pracy Artystów Plasty- 
ków, gdzie zwiedziło ją ponad 
dziesięć tysięcy osób, jak i w 
wielu fabrykach łódzkich, po kt 
rych wędrowała od świetlicy do 
świetlicy, budząc wszędzie ogro- 
mne zainteresowanie. Łączme 
zwiedziło ją ponad 20.000 osób 


K qążka pamiątkowa, do któ. 
rej wpisywali się zwiedzający, 
zapełniła się najróżnorodniejszy- 
mi wypowiedziami na temat 
znaczenia wystawy i roli gazet- 
ki ściennej w życiu zakładu pra. 
, a szczególnie fabryki. Uwa- 
niej zawarte mogą być nie- 
wątpliwie cenną wskazówką dla 
redaktorów gazetek ściennych, 
Zorganizowana przez nds wy. 
stawa wykazała wżrastające sta 
le znaczenie gazetki ściennej, 
jako organu organizacji partyj- 


cy 


gi w 


nej i Rady Zakładowej, powoła- 
nego do ujawniania i li -***dowa- 
nia różnego rodzaju bolączek. 
Wystawa pokazała jednak zara. 
zem, że fabryczna gazetka śŚcien- 
na często nie jest jeszcze ota- 
czana należytą opieką pr”o" or. 
partyjne i Rady Za 
W bardzo wielu wy- 
padkach gazetka ścienna miast 
być głosem  opimi fabrycznej, 
głosem mas, miast walczyć o lik. 
widację istniejących tu i ówdzie 
niedociągnięć i braków, bywa ņo 
tubą dyrekcji i zajmuje 
tylko notowaniem przytyw- 
nych osiągnięć, a pomija raż 
nawet przejawy biurekratyzmu, 
tzy też marnotrawstwa. 


OF anizacje 
kładowe. 


wostn 
się 


ce 


Wskazywaliśmy już na to w 


szeregu artykułach o gazetkach 
ściennych przed i w okresie 
trwania wystawy, Obecnie, po 


upływie pewnego czasu posta no. 
wiliśmy dokonać nowego prze- 
glądu ukazujących się w Łodzi 


i województwie gazetek ścieu 
nych. Postanowiliśmy zorganizo, 
wać nową wystawę gazetek, O- 
twarcie jej przewidujemy w dni 
22 lipca. Rzecz prosta, że gazet. 
ki te powinny być poświęcona 
przede wszystkim radosnej rocz- 
licy odzyskania niepodl- "ości 
i powinny zawierać pewnego ro- 
dzaju bilans pracy pięcioletniej 
zakładów, ale jednocześnie nie 
powinny być oderwane od bie. 
żącego życia fabrycznego. Świą- 
teczny charakter gazetki może 
być natomiast podkreślony krót- 
kim artykułem wstępnym, 
ną WITA, 

ein Tk 


barw- 
lub zręcznym, lesz 
im fofomontażem, 
"Ponieważ nie chcielibyśmy po 
zhawiać zakładów pracy gaze- 
tek na okres trwania wystawy, 
byłąby więc bardzo pożądane 
by gazótki były wykonane przy- 
najmniej w dwu egz tarzach 
A ezasu do 22 lipca pozostało 


nie tak wiele. SE. 


Proces  Doboszyńskiego uczy 
nas, że z reakcją walczyć mu" 
simy aż do całkowitego wypla 
nienia tego chwastu w naszym 
kraju. 

Czytając gazetę, ze smutkiem 
kiwa głową stary portie z PZ 
PB Nr 16 tow. Rudnicki, Wie- 
le już przeżył na tym świecie, 
dużo złego widział, ale te spra 
wy nie mogą mu się pomieścić 
w głowie. — Patrzcie, patrzcie, 
co oni z nami zrobili — mówi 
do otaczających go robotników, 
— żywcem nas sprzedali Niem 
com, a agenci htlerowscy bez 
karnie grasowali po Polsce. 


Doboszyński 
kie prowokacje, 
Myślenice, a pan 
płacany przez Hitlera, sanacyj 
ny minister sprawiedliwości u. 
dzielał mu zdrowotnego urlopu 
z więzienia. Dobrze się' stats 
że nasze ludowe władze bezpie 
czeństwa ujęły tego niebezpiecz 
nego „ptaszka', gdy teraz znów 
usiłował szerzyć zamęt w na- 
szym kraju, Lecz nie obawiamy 
się jego, ani jemu podcbnych 
renegatów i ich kreciej robo. 
ty. Naród masz twardo stoi 
przy swym Rządzie Ludowym 4 
zdecydowanie broni z trudem 
zdobytych praw oraz wolności. 

(8.Sz) 


organizował ta. 
jak marsz na 
Grabowski o” 


Nasi korespondenci piszą 


Lekarz - społecznik 


Dr med. Halina Skowroń= 
ska, obsługuje z ramienia U- 
bezpieczalni Społecznej rejon 
Cyganka —Mania —Złotno. Dr. 

kowrońska nigdy nie odpra= 
wi pacjęnta bez porady. i to 
porady wnikliwej, przesią- 
kniętej troską 0 robotnika - 
pacjenta. Ważne w jej pracy 
jest jeszcze i to, że obywatel- 
ka doktór nie liczy się z godzi 
nami przyjęć. Oficjalnie bo- 
wiem punkt lekarski czynny 
jest do godziny 16-ej, ale jak- 
że często można spotkać d-ra 
S$kowrońską na punkcie o go- 
dzinie 20 a nawet jeszcze póź- 
niej. Domowe wizyty do cho- 
rych załatwia nieraz o dwuna- 
stej i pierwszej w nocy, jeśli 
ma nawał pracy. 

Obywatelka doktór z całą 
pewnością zasługuje na miano 
lekarza - społecznika. 

J. M. Mielczarek 
korespondent „Głosu 


p 
Piękny czyn 
Z okazji 5.tej rocznicy Mani. 
festu Lipcowego robotnicy na 
szych Zakładów — Widzew- 
skiej Fabryki Maszyn — w 0- 
sobach tow. Stefana Marein- 
kowskiego, Stanisława Due" 
rańskiego, Jana Jagodzińskie- 
go, Stefana Osowskiego, Anto 
niego Soleckiego i Jana Le- 
narta, zobowiazali się do wy= 
konania swych zadań  rycze 
nych do dnia 22 lipca br. 
Z. A. 
korespondent fabryczny 
z Wi-Fa-My 
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SPÓŁDZIELNIA PRACY OKRKIOW va MLECZARNIA SPO: DZIELC ZA 
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” OZ 3KO NIE z o”powiedzi cą «c”złałomi 
w Leśmierzu z siedzibą w Ozorkowie W | | © S N AS uł. Nowe sto E Iru 8 
$9 PROWADZI SKUP MLEUA I JAJ 1110 


z odpowiedzialnością udziałami 
Ozorków, . Żymierskiego 23, tei. 29 FARBIARNIA 1 WYKOŃCZALNIA DZIANIN 
POWSZECHNA SPÓ%*DZIELNIA SPOŻYYW, 
z odnowiedziałnoścą udziała 
w Tomaszowie Mazowieckim. 
ul. Zgorzelnicka 34, 26 i 301 
PROWADZI na terenie Tomaszowa: 


1 PIEKARNIE 

1 MASARNIĘ 

1 WARSZTAT SZEWSKI 

1 W, ARSZTAT KRAWIECKI 
5 MASARSKICH SKLEPÓW 


Łódź — Ruda, ul. St. Dubois 33 


PROWADZI 
SKUP ŻYWCA I ZBÓŻ ORAZ SPRZEDAŻ ART. 
PRZEM.-ROLNICZYCH 


przyjmuje do farbowania I wykańczania dziantnę jedwa 
bną i bawełnianą wyłącznie od spółdzielczych placówek. 
1124-u 


REJONOWA SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 


„BZURA”" 


Powszechna Spółczięln'a Sdożywośy 


w Kutnie, ul. Stalina 4, tel. 54 z odpowiedzialnością udziałami 1 PIEKARSKI 
F, Fr 3 1 ART. GOSP.-DOMOWEGO 
POSIADA: w Łęczycy, ul. J. Stalina 2, tel. 103 1 DOM TOWAROWY 
SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH ° . . > 1 OWOCOWO-WARZYWNY 


SKLEPÓW BRANŻOWYCH . . . p 
PIEKARNIE MECHANICZNE : 
WYTWÓRNIE WÓD GAZOWYCH 

I ROZLEWNIE PIWA . . ' . 1 
GOSPODY SPÓŁDZIELCZE 2 


O maiman zę 


2 SKLEPY WEŁOKIENNICZE 
2 SKLEPY SPOŻYWCZE 
1 GOSPODA LUDOWA 


PROWADZI skup warzyw i owoców na terenie pow. 


— 
owo 


łęczyckiego, oraz kwaszenie ogórków i kapusty. 
1134-u 


Srółdz elnia wytwórczo - stolarska 


SPÓŁDZIELNIA PRACY TKACZHIEJ 
z odpowiedzialnością udziałami 


+ 
. © 
Nakło dn d Przem) SIÓW Ghałupn. czych Tomaszów-Maz. ul. Al. Wojska Polskiego 56-58 „PRZYSZŁOS( 
8 w Drużbicach, pow. Piotrków 
r Spółdz. z odp. udz. ri f. 
PROWADZI roboty budowlane 1 me- Posiada 45 członków z 38 krosnami, 3 pomocnicze i sno- 
Łódź, Piotrkowska 38, tel. 177-27. Rok założenia 1938 blowe oraz roboty wchodzące w za- wadło. 
kres szkół, poza tym produkuje za- 
Produkuje tkaniny wełniane 100-procentowe, półweł- bawki. WYKONUJE PRACE NAKŁADNE DLA CSP 
niane, bawełniane, jedwabne, wszelkie tkaniny wcho- 1157-u PRODUKUJE TKANINY JEDWABNE 
dzące w zakres tkactwa żakardowego oraz artykuły 1169 
dziewiarskie i pończosznicze. WYTWÓRNIA ART. SZKOLNYCH I BIUROWYCH Si 
66 POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
= LUMEN SPOŁEM" 
z id EJ i a 29 w Pabianicach 
) tel. 453, 4 r 
Centrala Spó ZIE! mi SPÓŁDZIELNIA PRACY ŚR bankis darzodsay c E WEJ 
: k A ki h z odpow. udział. ZA skóra - „SPORTY, WE konfekcyj- 
e ny, gos om., sKkórzano obtiw. |] warzywniczy, 
Mieczarsko - Jajczarskic PABIANICE, ul. Konstantynowska 61, tel. 216 Ar ofilowa, ŚW: i 


Jako zakłady przetwórcze prowadzi piekarnię i ma- 


w Warszawie 


Z sarnię oraz Gospode Spółdzielczą. 
z OKRĘGOWA SPÓŁDZIELCZA MLECZARNIA PAROWA SN 
ry i odzi, ul, dańska 184 w, A, 0 2 m O Z A 
Okręgowy Oddział w Ł zal G w ŻYCHLINIE m r 
prowadzi z odpowiedz. udziałami ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
SKUP NABIAŁU, JAJ, DROBIU I PIERZA, PROWADZI skup mleka i jaj, oraz bierze udział w akcji w Piotrkowie Tryb. ul. Stalina 50, tel. 13-30. 
; FA „H” i organizuje grupy hodowlane w gromadach. PROWADZI PRACE NAKŁADCZE DLA C.S.P. ODDZIAŁ 
w które to atykuły zaopatruje świat pracy 1119- W W ŁODZI KONI *FEKCJI LEKKIEJ i ŚREDNIEJ 


1194 


CHAŁUPNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 


SPÓŁDZIELNIA CHAŁUPNICZ% - TKACKA vK A RNIS Z, E w IA N K A «4 CZNA OZNA WTTWDRCZĄ 


Karni ice 52, >» tel. ét 
KSAWEROWIANKA" | snowapa mes paas: maca saaana) „WYZWOLENIE 


TERYJNY I KONFEKCYJNY. 


126 


z odpowiedzialnością udziałami WYTWARZA TKANINY JEDWABNE ORAZ PRO- z.odp. udz. w Piotrkowie Trybunalskim. 
w Ksawerowie, p-ta Pabianice, tel. 464 DUKUJE KONFEKCJI, ARTYKUŁY BIELIŹNIANE pl. Czarnieckiego 6 tel, 12-67 
Produkcja tkańin jedwabnych 1' jedwabno=baw.;: DAMSKIE, MĘSKIE I DZIBCENNE NAKŁADCZO $ POSIADA SKLEPY W PIOTRKOWIE WYROBÓW 
N4 f 
l) MAT. KOŁDROWE, ZNA RZECZ. CSB; a | WŁASNYCH i PRZYBORÓW SZEWSKICH td 
z "op 5 55 
Z, GORSETOWE, SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW „ROBOTNIK“ | 
9) '„  GOBELINY, W OZORKOWIE POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
8 5 KORONKI, została założona w 1945 r. i liczy na dzień 23.V1.49 r. w ŻYCHLINIE 
5). PODSZEWKROWE I INNE 1.675 członków rekrutujących się przeważnie z miej- z odp. udziałami 
scowych robotników, którzy przyczyniłi się material- Telefon Nr. 53 
— nie i swoją pracą do założenia Spółdzielni. Spółdzielnią PL Gen. Świerczewskiego 16 
liczy obecnie 7 sklepów spożywczych i tekstylny, wy- prowadzi: j 
z = © . twórnię wód gazowych i rozlewnię piwa, Gospodę 4 SKLEPY MIESZANE 
Gminna Spółdzielnia Spółdzielczą, piekarnię, dwa składy opałowe, dwa skle- 9 t SKLEP TEKSTYLNY 
py masarskie, zaopatrując miasto w 70 proc, w arty- — 1 SKLEP PIEKARSKI 
S Chł k ti kuły żywnościowe. Spółdzielnia zamierza uruchomić 1 PIEKARNIA 
jeszcze w roku bieżącym 2 sklepy spożywcze i 8 ma- 1 SKŁAD OPAŁOWY 
" amopomoc ops a sarskich. Dażeniem Spółdzielni jest pokrycie potrzeb URUCHOMI w najbliższym czasie 2 SKLEPY 
mieszkańców miasta Ozorkowa w 100 procentach MIESZANE s 
w WITONI, pow. łęczyckiego o zoo 1 GOSPODĘ ZELCZA oraz MASARNIE. 
z odpowiedzialnością udziałami SPÓŁDZIELNIA PRACY TKACKIEJ ca AOE zaa 
fi 
PROWADZI SKUP ŻYWCA, ZBOŻA oraz POSIADĄ „DŁUTO WIANKA SPÓŁDZIELNIA PRACY TKACZY 
NA TERENIE GMINY 4 SKLEPY SPOŻYWCZE w Dłutowie, k: Pabianic, tel. 16 PABIANICZANKA!* 
Spółdzielnia została założona w 1946 r. z liczbą człon- vy 
= ków 24 założycieli. Krosien spółdzielnia posiadała 20. z odp. udz. jodze ać Skargi 43 
i J 7 5 Obecnie spółdzielnia posiada 120 członków ze 112 kros- elefon 35 
BE Ów UA KUL N EONI S nami. W ciągu całego okresu spółdzielnia zakupiła 8 mà- PRODUKCJA: tkaniny jedwabne gładkie, żakar- 
w o PUN SKU NICZU szyn do oddziału przygotowawczego za_lączną sumę dowe oraz drikowane, wykończane we własnej farbiar- 
utno — Al. Mickiewicza 3 2.500.000 zł. ni. 
Łowicz — Żymierskiego 1 Ogólna iłość zatrudnionych 132 osoby. 
kupuje ! sprzedaje hurtowo 1 detalicznie warzywa, owo- PRODUKUJE TKANINY JEDWAB- 1139 
ce, wina, miód, wosk, ziemniaki wczesne, zaopatruje NE, GŁADKIE I DESENTOWE. 
w narzędzia i środki chemiczne. 1116 
poza Dzięki egzystencji spółdzielni miejscowa ludność ma 
zatrudnienie przy warszłałach pracy. W okresie Kon- 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „TKANINA” gresu otworzono Świetlicę pracowniczą. » 
z odp. udz. w PABIANICACH SEK w Piotrkowie Tryb. ul. Stalina 41 D 
Pabianice, ul. Bagatela 12 2) 
Produkuje tkaniny Jedwabne, nakładem dla CSP w Ło- | Bo 
BE OKRĘGOWĄ MLECZARNIA SPOŁDZIŁC; ZA 


Płan produkcyjny za I kwartał wykonała w 107,8 proc. w Tomaszowie Mazowieckim [Polskie Zakłady Zbożowe 
Zatrudnia 32 pracowników. PI. Kościuszki 14-15 — tel. 171 ZAWIADAMIAJĄ 


1114 


PROWADZI na ferenie miasta 
5 SKLEPÓW rozdzielczych oraz 1 SKLEP przy Cen 
trali. 


PROWADZI skup mleka jaj oraz przetwórnie 
masła | sera, poza tym zaopatruje w nabiał świat 


e młyny i magazyny P,Z,Z. na terenie miasta Łodzi 

l województwa łódzkiego przeprowadzą w m-cu lipcu 
1949 r. inwentaryzację. Szczegółowy plan z podaniem 
terminów inwentarvzaci' w poszczególnych młvnach i 
maqazynach, wywieszony fest w P.Z.Z. Łódź, ul. Naru- 
towicza 1 do wgladu zainteresowanych. W czasie trwa- 
nia inwentaryzacji młyny i magazyny będą nieczvnne. 
1089 


SPÓŁDZIELNIA PRACY „WSPÓŁPRACA” 
ZAKŁAD ZDUŃSKI 
Nykonuje wszelkie roboty zduńskie, budowa oraz 
naprawa wszelkiego rodzaju pieców i kuchen. 


Sv. z odp. udz. 
Łoócź, ul. Piotrkowska 16 lub Południowa 3 tel. 


ar. 264-37. 


rac 
r 1159 


zz AÓ 
OKRĘGOWA MLECZARNIA SPÓŁDZIELCZA 

z odp. udz. w Kutnie, uł. 1-go Maja 19 
Zrzesza 2.100 rolników, przerabia dziennie 25.000 litrów 
mleka, propaguje akcję „H”, zaopatruje swych człon- 
ków dzieki wsnółpracy z Samopomocą Chłopską w wę- 
giel. maite, buty, „buty, pasze itp. mae itp. 


1151 


GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 


w BRUŻYCY WIELKIEJ z siedzibą w Aleksandrowie 
k-Łodzi, uL Armii Czerwonej Nr 1. 


z odpowiedzialnością ndziałami 


ELEKTRO — RADIOWA SPÓŁDZIELNIA — PRACY 
„ELEKTRON 


Pabianice, Pułaskiego 8 tel. 42 


Prowadzi instalację siły į światła oraz naprawę 
wszelkich typów aparatów radiowych. Spółdzielnia jest z odp. udziałami 
uprawniona do przyjmowania robót państwowych bez- KUTNO. Stalina 1. Tel. 124 


pizetargowych, 1122-u zaopatruje świat pracy w mieso tłuszcze 1 pakn a OS GBI KOZA RZA CA DOBŁSZKĄĄR UMA IMAC. y 
e no w W e O O S, 


SPÓŁDZIELNIA PRACY RZEŹNIKÓW prowadzi skup żywca z akcii „H” oraz sprzedaż art, rol- 


nicz. — spoż. i otwiera sklep na dzień spóldzielczy 
w Rudzie Bugaj. 


| 


1120-u 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Monka Tomaszowaj, frontu „małej racjonalizacji“ 
a Fabryki Sztucznego - Jedwabiu 


nOMU WINSZUJEMY 
Wtorek, dnia 5 lipca 
1949 r. 
Dziś: Antoniego 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Btraż Pożarna — 51 
Milicja Obywatelska — 47 
Dworzec Kolejowy — % 


ADRES REDAKCJI: R.S.W 
„Prasa“, Plac Kościuszki 16, 
telef, 250, godziny przyjęć 
10—12. 


Komisja usprawnień „Je-|cych do nawijania nici naf 


dynki* zreorganizowana w 
ostatnich tygodniach zabra- 
ła się na serio do pracy. 
Pracy zaś jej chyba nie za- 
braknie. Nie zabraknie, gdyż 
ruch racjonalizatorski w Wi 
lanowie wciąga coraz no- 
wych ludzi, a ich pomysły 
coraz bardziej usprawniają 
tok produkcji, ułatwiając 
pracę i przynosząc poważne 
oszczędności zakładom. 

Na ostatnim posiedzeniu 
komisji znów rozpatrzono 
szereg wniosków, zatwier- 
dzono szereg pomysłów i ich 
autorom przyznano premie 
pieniężne, i tak 
Tow. Kazim'erz M 'chalski, 
ob. Henryk Wiączek i Zyg- 
munt Waldek głow:li się, 
jakby ulepszyć i usprawnić 
prostowanie cewek, służą- 


młynkach skręcalniczych, 
które są zn.ekształcane 
przez kurczący się jedwab 
w suszarkach. 

Dotychczas prostowanie 
odbywało się ręcznie i na 
tzw. walcówce prostowano 
w ciągu ośmiu godzin 100 
sztuk cewek. Obecn'e, dzię- 
xi zmechanizowaniu walców 
ki przez racjonalizatorską 
trójkę — w ciągu ośmiu go- 
dzin jeden robotnik będzie 
mógł prostować (i już pro- 
stuje!) 500 sztuk. Oszczęd- 
ność na robociźnie w stosun 
ku rocznym zamyka się cy- 
frą 400 tysięcy złotych. 

Komisja przyznała wymie 
nionyn premię w wysoko- 
ści 74 tysięcy złotych i o za- 
twierdzenie jej zwróciła sie 
Go dyrekcji branżowej. 


By słuszna inicjatywa wydała rezultaty 


Przed zebraniem organizacji partyjnej 


w Ubezpieczalni Społecznej 


Ubezpieczalnia Społecz- 
na nie cieszy się niestety na 
leżytą popularnością mię- 
dzy szerokimi masami robot 
niczymi. Często można sły- 
szeć narzekania i skargi z 
tego czy innego powodu, bo 
raz lekarz, innym razem spo 
sób badania, jeszcze innym 
biurokratyzm i niepotrzeb- 
ne tracenie czasu itp. itp. 
denerwuje pacjentów, de- 
nerwuje ubezpieczonych 
podważa zaufanie do tej ko 
niecznej i pożytecznej in- 
stytucji. 

Kiedy mówiliśmy o zagad 
nieniu Ubezpieczalni na o- 
fertów odprawie korespon- 


— 


entów „Głosu Tomaszow- 

kiego“ padło stwierdzenie, 
Że ta zła opinia jest w pew- 
nym stopniu tradycyjna, po 
została i ciąży na Ubezpie- 
czalni z lat międzywojen- 
nych. I może w tym stwier- 
dzeniu jest pewna część 
słuszności. Sami mogliśmy 
kilkakrotnie przekonać się, 
że żale i pretensje ubezpię- 
czonych często bywają nie- 
słuszne i po wyjaśnieniu 
spraw, z jakimi nierzadko 
zwracają się do nas czytel- 
nicy okazywało się, że oni 
sami byli winni pewnych 
niedociagnięć, że ich 
skargi były niesłuszne, lub 
wynikały z braku znajomo- 
ści przepisów jakie w Ubez- 
pieczalniach Społecznych o- 
bowiązują. Stąd nasza ru- 
bryka, którą wprowadziliś- 
my, zatytułowana: „O czym 
ubezpieczony wiedzieć po- 
winien“. 

Prawdą jest jednak i to 
też mieliśmy możność się 
przekonać, że w wielu wy- 
padkach — winna jest Ubez 
pieczalnia. W wielu wypad- 
kach stwierdzaliśmy, iż nie 
wszystkie kółka w maszy- 
nie ubezpieczeniowej pra- 
cują sprawnie, pracują tak 
jak powinny i jak muszą 
pracować. 

To też nie należy przejść 
do porządku dziennego nad 
słuszną, godną naśladowni- 
ctwa inicjatywą Podstawo- 
wej Organizacji Partyjnej 
„przy tomaszowskiej  Ubez- 
pieczalni, o której już pisa- 
iismy w sobotę, a która spro 
wądza się do zorganizowa- 
nia wspólnego zebrania 
członków Organizacji z 
przedstawicielami organiza- 
cji partyjnych wszystkich 
zakładów pracy i instytucji 
z terenu miasta z przedsta- 
wiciełami miejskich władz 
partyjnych, związków zawo 
dowych i kierownictwa 
Ubezbieczalni, Miedzy in- 


nymi — właśnie i przede 
wszystkim organizacja par- 
tyjna bierze odpowiedzial- 
ność za tok pracy, ża spo- 
sób urzędowania Ubezpie- 
czalni. I w dobrze pojętym 


zrozumieniu obowiązków 
partyjnych — towarzysze z 
Ubezpieczalni wystąpili z 


wnioskiem wspólnego zebra 
nia. 

Przedstawiciele zakładów, 
przedstawiciele innych pod 
stawowych organizacji par- 
tyjnych muszą przyjść na 
to zebranie z materiałami, 
muszą rzeczywiście być re- 
prezentantami załóg fa- 
brycznych i zespołów, jakie 
ich delegowały, muszą doce 


nić i zrozumieć jeszcze 
przed  zebraniem istotny 
sens tego niecodziennego 


posiedzenia, muszą pamię- 
tać, że są przedstawiciela- 
mi ubezpieczonych. 


I dobrze będzie, gdy je- 
szcze dżiś powiadomione 
zostaną załogi o tym zebra- 
niu i o tym, kto z ramienia 
danej Organizacji Podsta- 
wowej weżmie w nim u- 
dział, by robotnicy i pracow 
nicy mogli swemu przed- 
stawicielowi podsunąć pew- 
ne zagadnienia i pewne 
sprawy z zakresu wzajem- 
nego stosunku między ubez- 
pieczonymi i Ubezpieczal- 
nią, które wymagają wy- 
jaśnienia, zmiany, naprawy 
czy przedyskutowania. To- 
warzysze z  Ubezpieczalni 
sami mogą często nie wi- 
dzieć tych wszystkich bra- 
ków i niedociągnięć jakie w 
ich placówce są do odndto- 
wania. Zebranie to musi im 
pomóc w wydostaniu ich 
na światło dzienne. Stąd 
też konieczność przemyśle- 
nia pewnych spraw i zagad 
nień, stąd konieczność przy- 
gotowania sobie materiałów 
dyskusyjnych i rzeczowych 
jeszcze przed zebraniem. 
Gruntownego  przygotowa- 
nia. 

Z drugiej strony i towa- 
rzysze ubezpieczeniowcy 
muszą gruntownie przygoto 
wać się do tego zebrania. I 
oni winni przemyśleć te 
wszystkie zagadnienia, ja= 
kie na zebraniu chcą posta- 
wić, tak samo, jak -winni 
przygotować nawet pewne 
orojekty, które usprawni- 
łyby kontakt i współpracę 
między szerokimi masami 
ubezpieczonych a samą in- 
tytucją. 

Ubezpieczalnia w swej 
bracy ma jeszcze kolosalne 
trudności, choćby brak le- 


karz”, który na terenie Ta-li 


maszowa odczuwamy w Spo |swe 


sób bardziej niż dotkliwy. 
Ale rozumiejąc trudności i 
przeciwieństwa — trzeba i 
można stworzyć warunki, w 
których odbudować będzie 
można kapitał zaufania do 
Ubezpieczalni, w których 
Ubezpieczalnia będzie wła- 
ściwie i sprawnie spełniała 


Autorami 
procesu impregnowania płó 
tna używanego do filtracji 
są ob. Sokołowski, majster 
z ługowni (projektodawca) i 
ob. Michał  Szrankowski, 
majster ślusarski (wykonaw 
ca projektu). 

Impregnowanie płótna od 
bywało się ręcznie przez 
przeciąganie płótna między 
wałkami. Obecnie, to dość 
prymitywne urządzenie zo- 
stało zmechanizowane, w 
znacznym stopniu skracając 
czas procesu impregnowania 
przy zmniejszonej sile robo 
czej oraz dając równiejsze i 
dokładniejsze impregnowa- 
nie. 

Zastosowan'e pomysłu maj 
strów Sokołowskiego i Szran 
kowskiego daje fabryce oko 
ło 3800 tysięcy złotych oszczę 


funkcje, w których 
skarg i narzekań będzie co- 
raz mniej, aż zanikną zu- 
pełnie. I zwołane zebranie 
winno między innymi w 
znacznym stopniu przyczy- 


nié się do wytworzenia tych 
warunków. I nie tylko win- 
ino, ale musi 
Inić! 


się przyczy- 


= 


Komisja 


usprawnienia|dności w stosunku rocznym.| widowało nadmierny wysi- 
racjonalizatoromiłek robotników, 


dźwigają- 


przyznała odpowiedn'e pre-|cych ciężkie paczki filtrów 


mie. 

15 tysięcy złotych przyzna 
ła komisja brygadierowi ślu 
sarskiemu na skręcalni 
ob. Jasłowsk emu. 

Jego zasługą jest uspraw- 
nienie techniczne przy ma- 
szynach skręcalniczych usz- 
lachetniających nitkę, a ści- 
ślej — rynienek, które słu- 
żą jako zb'orniki dla płynu 
uszlachetniającego (tzw. 
szlichty). Do tej pory, przy 
drżeniu rynienek pewna i- 
lość szlichty ściekała na ma 
szynę, zanieczyszczając ją, 
a równocześnie powodując 
straty w samym płynie. Ob. 
Jasłowski skonstruowawszy 
rynienki z wywiniętymi 
brzegami i z odizolowanymi 
prowadnikami odpływu — 
zabezpieczył płyn przed nie 
potrzebnym rozlewaniem. 

Komisja rozpatrzyła wre- 
szcie projekt tow. Jana Pola 
ka i Kazimierza Michalskie- 
go, którzy zastosowali nie- 
czynny, stojący pod gołym 
niebem, stanowiący jedną 
ruinę transporter do wciąga 
nia pranych filtrów. Praca 
ta wykonywana była do- 
tychczas przy pomocy robo 
tników  dźwigających na 
górę filtry na plecach. Do- 
prowadzenie do stanu uży- 
walności transportera, ulep 
szenia go i ustawienie w od 
powiednim miejscu — zlik- 


i pozwoli zaoszczędzić na ro 
bociźnie w stosunku rocz- 
nym około ćwierć miliona 
złotych. 

Komisja zwróciła się do 
dyrekcji branżowej z wnio- 
skiem o przyznane wym e- 
nionym towarzyszom odpo- 
wiedniej premii pien 'ężnej. 

Wyniki posiedzena komi- 
sji dają wspaniałe świadec- 
two racjonalizatorskiej po- 
stawie członków załogi „je- 
dynki“, są potwierdzeniem, 
iż w ramach gospodarki spo 
łecznej, socjalistycznej — ro 
botnik, pracownik jest 
współtwórcą, jest twórcą no 
wego stylu pracy. Robotn'k 
— jest wynalazcą, który u- 
lepsza, ułatwia tok swej pra 
cy. Robotnik swoją inwen- 
cją zmniejsza koszta produk 
cji, zmniejsza swój wysiłek, 
podnosi jakość produkcji, bo 
— pracuje dla siebie, pracu 
je dla społeczeństwa, pracu- 
je dla naszego wspólnego, 
ogólnospołecznego dobra. 

Mała racjonalizacja, obok 
współzawodnictwa pracy — 
jest jednym z czołowych in 
strumentów szybszej, lep- 
szej, oszczędniejszej gospo- 
darki, jest oddolnym twór- 
czym wysiłkiem i ruchem — 
przyśpieszającym dobrobyt 
klasy robotniczej. 

Korespondent „Głosu“ 
Tadeusz Wilczyński. 


Jak to nazwać i kto wreszcie zajmie się 


Biurem Rozklejania Afiszów ? 


Kierownictwo zespołu te-|nie — osiemnaście). Równoj już po 24 godzinach 


atralnego RDK, wystawiająe 
ostatnio przygotowane sztu- 
ki — oddało do wyklejenia 
na mieście 60 sztuk afiszów, 
podających godziny wystę- 
pów i ich program. Oddało 
je do wyklejenia koncesjono 
wanemu Biuru Rozklejania 
Afiszów i Ogłoszeń. Biuro 
bowiem ma prawo wywie- 
szać na ulicach wszelkie dru 
ki. Oczywiście za gotówkę. 

Ponieważ jakoś zbyt ma- 
ło afiszów na mieście było 
widać, kilkuosobowa komi- 
sja z ramienia Zw. Zaw. 
Włókniarzy poświęciła swój 
czas i jako, że Tomaszów 
nie jest zbyt ogromny — po 
liczyła te, które zostały wy- 
klejone. Było ich... 18 (słow 


cześnie stwierdzono: 
Afisze w pobliżu Wilano- 
wa i na ul. Bartosza Gło- 


sze się zalepia innymi?... 
A to nie jest pierwszy wy 


| padek, Przed pewnym cza- 
wackiego spadły po kilku go! sem 


również komisyjnie 


dzinach. Dlaczego? Bo je nie | stwierdzono, że z afiszy RDK 


umiejętnie naklejono. 
Afisze 


, |rozklejono 
na ul. Zgorzelic- część, a reszta pozostała w 


tylko drobną 


kiej, w Alejach Wojska Pol|szanownym biurze. W. ten 


skiego i 18, Stycznia zosta- 
ły zaklejone afiszami z oka 
zji Dnia Spółdzielczości. 

Na ulicy Spalskiej zakle- 
jono afisze RDK  afiszami, 
powiadamiającymi o meczu 
Gwardia—Związkowiec. 

I jak tego rodzaju prakty 
kę nazwać? Jak 


sposób nie tylko afisze RDK 
są traktowane. „Włókniarz“ 
nam melduje, że z 30 afi- 
szów danych do wyklejenia 
(i zapłaconych), powiadamia 
jących o meczu bokserskim 
Metalowiec—Włókniarz wy- 
klejono jedynie 16. Tego sa 


określić |mego rodzaju pretensje ma- 


fakt, kiedy płaci się za wy- ją i inne związki i kluby, 


wieszenie 60 afszów, a wy- 


lepia się 18? Gdy płaci się 
za określone kilka dni, a 


PZPW Nr 27 meldują... 


Miesięczny plan produkcyjny | 
za miesiąc czerwiec załoga Pań- |otatecznie trudności, jakie spo 


stwowych Zakładów Przemysłu 
Wełnianego Nr 27 wykonała: 


przędzalnia — w 103,6 proc, |tak plan roczny, jak i plan trzy- 
|letni z pewnością zostanie zrea. 


tkalnia — w 105,1 proc. 
wykończalnia — w 108,9 proc. 


Cyfry te najdobitniej świad-|jętej wiosną br. rezolucji, 


Zakończenie roku szkolnego 
w przedszkolu PFSJ Nr 1 


Staraniem kierownictwa 
przedszkola Fabryki Sztucz- 
nego Jedwabiu rok szkolny 
dz.eciarni, która znajduje 
w przedszkolu opiekę, zakoń 
czony został miłą i naprawdę 
serdeczną uroczystością, po- 
łączoną z bogatym progra- 
mem artystycznym. 

Uroczystość, która zorgan: 
zowana została w ogrodzie 
przedszkola, zgromadziła 
wszystkich wychowanków, 
ich rodz.ców i zaproszonych 
gości, do których przemówi- 
łą kierowniczka przedszkola 
ob. Pączkiew czowa, po czym 
dzieciarnia dała własną 
część artystyczną, na którą 
złożyły się recytacje solowe 
zbiorowe. inscen'zacia. tań 


czą, iż PZPW Nr 27 przełamały 


wodowane były pewnymi braka- 
mi na niektórych oddziałach i że 


lizowany w terminach, do jakich 
załoga zobowiązała się w przy- 


ce i śpiewy. Młodzi wyko- 
nawcy zbierali huczne i za- 
służone oklaski, zaś szczegól 
nie żywo przyjęty został wy 
stęp byłego wyc „wvanka 
przedszkola — ośmioletniego 
akordeonisty Wojtusia Wa- 
cha, który wart jest, by roz 
toczyć nad nim szczególną o 
pieke. 

W trakcie uroczystości za 
inicjowana została doraźna 
zbiórka pieniężna na biblio- 
teczkę dla przedszkola, któ- 
ra dała 4.589 złotych. 

Całość wypadła naprawdę 
mile i serdecznie, co jest za 
sługą przede wszystkim kie 


oraz wychowawczyń ob. ob. 
Michalskiej. Marus iż Wg- 
dorczyk. 


; l wicz 
rowniczki ob. Pączkiewicz. Stępniak I 


korzystające z usług (a ko- 
rzystać muszą) biura ogło- 
szeń, 

Jesteśmy głęboko przeko- 
nani, że sprawą tą odpo- 
wiednie czynniki zainteresu 
ją się i odpowiednie konsek 
wencje z tego rodzaju prak- 
tyk wyciągną. Bo że tego ro- 
dzaju praktyki nie mogą 
być w żadnym wypadku to- 
lerowane — to nie ulega naj 
mniejszej wątpliwości. Prze- 
cież jeśli organizacje i 
związki płacą za ogłoszenia 
zą ich wyklejenie, to niech 
biuro wykleja tyle druków i 


afi-|afiszów, za ile mu zapłaco- 


no. Niech nie kantuje w or- 
dynarny sposób i niech nie 
wystawia rachunków za 60 
afiszy, w momencie, gdy 
18 wylepi. Pieniądze RDK 
— to też pieniądze społecz- 
ne! 


I na zakończenie jeszcze 
jedno: 
Zwracaliśmy już uwagę 


na niechlujstwo, jakim jest 
wylepianie ogłoszeń i dru- 
ków na mugach. Nikt nie pró 
bował do dziś tego stanu 
zmienić. A tymczasem 
kilkadziesiąt tablic ogłosze- 
niowych na terenie miasta 
wisi pustych i brudnych, 
podczas, gdy zalepia się mu 
ry i to często wygląda w ten 
sposób, że tablica wisi go- 
ła, a dwa metry od niej, na 
murze lepione są jeden na 
drugim plakaty i afisze. Mo 
że więc wreszcie władze ad- 
ministracyjne i tym zagad- 
niniem za'nteresowałyby się 
tak samo, jak wreszcie może 
Biuro zdecydowało by się 
wywieszać wszelkie afisze i 
ogłoszenia nie tylko w śród 
mieściu, ale i na peryfe- 
riach. Właśnie na tych pu- 
stych tablicach  ogłoszenio- 
wych! 


Kronika sportowa 


HANDLÓWKA WYGRYWA 


Trzecie, decydujące spotkanie 
pomiędzy szkolnymi rywalami — 
Liceum Handlowym i I, Gimna- 
zjum Ogólnokształcącym zakoń. 
czyło się zwycięstwem pierw- 
szych w stosunku 4:2, do przer- 
wy 4:2, 

Liceum występiło w składzie: 
Gąsiorowski, Włodarczyk — Ko 
pernik (Demel), Wodziński — 
Pietruszczak Frankiewicz, 
Więcławski — Rézga — Wątrób 


ski — Wieigosiński i Jagiełło, 
a Ogólnokształcące: Dulla, Ba- 
kicki — Markowski (Kaczm4- 
rek), Gawarzyński — Czecho. 


Piasny (Bykowskt), 
— Stępniak II 


Trocha — Tazbir i Łukasik. 


Do przerwy lekka przewaga 


áW) |Handlówki — uwidoczniona cy: 


|frowo, po przerwie spadek tem- 
Z OGÓLNOKSZTAŁCACYM 4:2|pa i 


gra wyrównana. Bramki 
dla zwycięzdów zdobyli: Rózga 
i Wielgosiński po 2, dla pokona. 
nych — Trocha i Łukasik. 

gDrużyna Liceum Handlowego 
składała się w większości z za- 
wodników „Związkowcea'* i „Le- 
chii**, Gimnazjum Ogólnokształ. 
cące przeciwstawiło drużynę lek 
koatletów „Włókniarza, U 


pierwszych zasłużyli na wyróż- 
lenie Wątróbski, Pietruszczak, 
Rózęa i Wielgosiński, u drugich 


— Dulla, bracia Stępniak i Łu. 
kasik. i 

Wielu zawodników obydwu 
drużyn wykazało brak przygoto- 
wanią kondycyjnego i „puchną* 
po przerwie. Tego rodzaju prak- 
tyka absolutnie nie przyniesie 
tym  „piłkarzom'* pożytku, a 
wręcz przeciwnie — szkode dlą 
zdrowia, 


TEATR 
PAŃBTWOWY 
TEATE WOJSKA POLSKIEGO 

(Jaracza 27) 


„Dziś o godz. 19.15 wido- 
wisko śpiewno-taneczne „Kram 
7 piosenkami'*, 


TEATR KAMERALNY 


DOMU ŻOŁNIERZA 
radź Daszyńskiego 34 
bzis o godz. 19.15 premiera 
komedii Scribe'a --SZKLANKA 
WODY” 
Kasa czynna od tl-ej do 
13-ej i od 15-ej. tel. 123-02. 
TEATR LETNI „OSA” 
ul. Piotrkowska 94 
Codziennie o 19.30 w niedzielę 
i święta o 16 i 19.30 „Jadzia 
wdowa”. 
PAŃSTWOWY 


TEATR POWEZECHN 1 
(u1.11 Listopada 21, tel. 150,55; 
Codziennie o godz. to 
skonała komedia G Zapolsciej 
„Moralność pani Dulskiej'* z u. 

dinit Jadwigi Chojnackiej. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 


19.15 


| 


w, 


Polsko BE zdekor mi ectoawa ra m 


Francuzi pierwsi 
w Budapesze: 


Ostatni etap wyścigu kolar Varnajo (Grancja) 6:08:10, 2) 
skiego dookoła Węgier — Kesz Borseteau (Francja) 6:12:20, 


tely—Budapeszt (200 km) przy, 15) Sałyga (Polska) 6:12:56, 16) 
niósł kolarzom polskim dal-| Mowoczek (P.) 6:12:56, 20) 
sze niepowodzenia. Na 65-tym Rzeźnicki (P.), 21) Czyż (P). 
km. wycofał się Wójcik, z po Piaty etap: dreżynowo — 
wodu dużej gorączki. Tym sa-, 1) Franrja 12:22:59, 2) 1 3) Ru- 
mym Polska I zostałą zdekom munia I i Węgry I — po 
pletowana. | 18:5 

Początkowo tempo jest do- asyfikacji indywidual- 


syé wolne i zawodnicy jadą 


ma mecie 
€ | 


nej wyścig dookoła Węgier 
wygrał Labeylie (Francja) 
31:23:32, przed Lauschem (Au 
stria) 31:33:34 i  Borgeteau 
(Francja) 31:33:85, 6) Czyż 
(Polska) 31:58:55, 8) Nowo- 
czek (P,) 32:01:45, 16) Sałyga | 
(P) 32:11:11, 2%) Rzeźmicki 
(P.) 32 tI, 


zwartą grupą. Na 80-tym km. 
uciekają Sałyga i Austriak 
Lauscha, jednak Francuzi i 
Austriacy organizują pościg i 
grupa dochodzi nciekinierów. 


= 
Pływacy CSR ustanawiają 
kordy krajowe | w Moskwie 


nych Mi 


Kupczak w chwilę po wypadku, 
trzostwach 


|" EAT ROZEE NG FER S A. MAKBTETCNT ITW 


WARP OTC 


któremu uległ w niedziel- 
Polski 


„LUTNIA” Na punkcie odżywczym, ne Przebywający obeenie w Mo- |szt tafe męskiej 4x200. mtr, f| menuo O E a A E 9 E E E 0 POT E 
Piotrkowska 245 132 kilometrze, w czołówce je BASE zj era E Crzdóiocie j 
à St 2; 7 tików. Są w niej, , A Iara 7 i 
Nieodwołalnie tylko do 5.| dzie 23 Git tdk KSS słowaccy rozpo atn'ej konkurencji popra LakończEnie IarzySK Sportowych 
VII. 49 r. „Dzwony z Cornevi-| WSZYSCY L0lacy, Oprocz py od mieędzypaństy wi} rekord ZSRR w  sztafecię r ! z $ ; 
„ 3 ka. Czołówka jedzie zwartą |“: HAT f n RA Iga. 
Ile”. grupą, a próby ucieczek są |S7U Z ZSRR. Wszy: tkie konku! tx200 m. uzyskując czas 9:05,95, SZ ól zawodow ch 
> < s WYW Ę r 3 y dne 9 Zawod zakończyły skoki 
TEATR MELODRAM _ |szybko likwidowane. Na 35- |7eęcie z wyjątkiem jednej (200| Zawody zakończyły skoki z Horey ; y W 
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; tempo wzrasta do 40 km-|77 uci Związku Padziec i WYEANY PRZEZ reprezenta-| w Zabrzu 3_dmiowe  igrzyska| skich szkół Średnich. 
A 1 j z i ZSRR w s Ri? 1-4 - ~ 
godz. Francuz Varnajo ini- | Mimo e ZSRR w stosunku G:3,., sportowe szkół  zawodowych| vv punktacji chłopców zwy- 
|ełuje w tym momencie uciecz |P erwsze ciekawych wyników, sry | (CUSZ). Z pówodu deszczu, paļ , . j: £ Weg] p 
4 s k = vy rzamYys g — 
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Mała 
16 
go 


REKORO 
chowski 


Kurhan 
dla młodz. godz 
„Rzym Miasta Otwarte 
dziņa 18 
tiim dozw 
SIYLOW 
czona 
„Opowieść 
Człowieku 
film dozw 


PG] 
dla młodz od lat i8 
Zaklęta Narze 
dla młodz. qodz. 16 
o Prawdziwym 
aodz. 18. 20. 
dla młodz nd lat 14 


SWH „Volpone 
qodz 18, 20 

film dozw. dla młodz, od lat 18 

TATRY — „Czwarty Peryskop 
dodz. 16, 18, 20 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

1ĘCZA „Kariera qodz 
16. 1830. 21 

film dozw. dla młodz. od lat 14 

WISŁA „Zbiea z Dartmoor 
qodz. 16 18.30, 21, 


film dozw. dla młodz. od lat 14 
WŁOÓKNIARZ „Ulica Gra 


niczna godz 1530, 18.. 20.37 
fiim dozw. dla młodz. od lat 12 
WGLNOŚC — Cvrk“ qodz 

16 18. 20 
film dozw. dla młodz. od lat 14 
ZAC A — „Dżulbars” godz 

16, 18 20 


film dozw. dla młodz. od lat 12 
BETERS O ETEN SSE OEI ERZEK; 


Kurs bokserski! 


Ł K.S — Włókniarz 


i Sekcji Bokserskiej 


LKS Włókniarz — w trosce 0 
rozwój tej gałęzi sportu orga. 
nizuje dla wszystkich ehętnych 
— kurs boksu, pod kierunkiem 
znanego trenera ob. Garncarka 

Kurs rozpasznie stę = środę, 
dnia 6 roca br. Ćwiczenia od- 
bywać się będą w poniedziałki, 
Środy i piątki od godz. 18 na 
stadionie przy Al. Uni gdzie 
przyjniowane hędą rós za_ 
psy ucz ików. 


D- 01973 


Z 


"branie skarbnik. 


dn'ezacy 


Wiceprzery( 


głosów ) e prze 
h kand Jntów: dy, P 
ie de ol > S [ guj4 mu r 
ści czł.nków poszczególnych terent wyszkolenia gospoda 
władz Koła w ramie} kreslo- Ogólnie biorąc, wi 
nych Statutem ipor| wodniezący 
towego (kie za lety 


Przewodniczący sprawuje o o 
rólne kierownictwo, kocrd yniaj i 
dzajalność wszystkich działóy e musi 1 
pracy, reprezentuje Koło ta|ścią praktycznegó wcielania 
zewnątrz. czyn założeń i uchwał Zarząd 
Przewodniczący nie musi być|na lu wyszkolenia oraz dba 
koniecznie czynnym sportów. | łoś 6 urządzenia, sprzęt, 
cer musi natomiast być entu- bory i ich konserwację. 


Teodor Dreiser 172 


Tragedia Amerykańska 


Dozorcy przychodzą rozpruć prawą nozawkę spodni, by 
ułatwić włożenie tam metaiowej płytki Wychodzą spuścić 
zasłony na celach. 

— Odwagi, mój synu! — mówi ajciec Milan. 

Nadchodzi wielebny Gibson się do Clyda. Cly- 
de wstaje z tapczana, gdzie słuchał dotąd McM 
czytającego świętego Jana 14. 15. 16. — 


trwoży serce wasze i wierzycie w Bog wierzycie“ 


Clyde wchodzi w pierwsze drzwi, rtarzem do 
sali egzekucyjnej. Słyszy: różne głosy: 

— Żegnaj, Clydzie! 

Clyde czuje. w sobie dość siły, by odpowiedzieć: 

— Żegnałcię wszyscy! 

Czuje, że głos brzmi mu jakoś dziwnie RE c WY 
dobywał się z dala. nie z jego gardła. Nogi jego stąbają. 
ale jakoś automatycznie 

O, zna doskonale ten szmer, ten szmer zbliżający go do 
tych drzwi. Już stanął przed nimi. Już są otwarte. Tu 
jest... tak. jest... krzesło, które tak często widywał w swych 
snach. które go tak przerażało. Teraz on na nim zasiądzie. 


ku niemu... 
otwarte już drzwi 


Popchnięto go 
te właśnie drzwi... 
otwarte. 
Zatrząśnięto już. 
życie ziemskie zgasło. 
Po kwadransie z obojętnych: wrót więziennych wyszedł 


posadzono... 
dla 


popchnię 


niego... 


to przez 
gościnnie 


i 


ieszcze 
jeszcze 


Szybko zatrzaśnięto jedno 


i 


meczu międzypaństwowym, 
przeprywaląc po równorzęd- 
nej grze 1:3 (15:10, 14:16, 12:15, 
:15). 


Piłkarze czescy 
-rzegrywająw Toruniu 


W Toruniu odbył się mecz 
piłkarski, między 5 
wacką drużyną , 


ve: Pole" (Goltva j; i 
niejscowym „Kolejarzem - 
Pomorzanińnem'*. Zwyciężył: 


toruńczycy 3:1 (1:1). Bramki 
dla „Kolejarza* zdobyli: Ka- 
Bek w upragnionej ko- linowski — 2 i Kam i — 
i szułce 1, dla „Sokola* — Hrubesz. 


ZTTZEYAE TED TĘ) A SEO TOD DI TTW EZ TOŃ TEELE OOOO RE RITZ WTZ REZ 


Wyszedł chwiejąc 


ojci iec McMillan z szarą, martwą twarzą. 


jak człowiek vcznie zmordowany. Zimowy dzień też 
ł szary, znużony iś, omdlały. 
Śmierć! Jeszcze lkanaście minut temu Clyde szedł 


nieco nerwowym krokig 
teraz nie żyje. 


m. a jednak ufnie przy nim — a 
Prawo! I takie więzienia! Ileż razy ŻE, za- 
twardziałi ludzie szydzili z Clyda podczas jego modlitw! A 
jego spowiedź! Czy ojciec McMillan ma czyste sumienie, 
aką decyzję? Czy czyste? Czy uczynił to według 

- ? Ach, te oczy Clyda.. Ojciec MeMillan sam 
prawie omdlewał przy nim. gdy dopasowywano Clydowi 
hełm metalowy na głowę, a gdy prąd puszczono. omdlałe- 
go prawie, chorego wyprowadzono z sali., jego, na którym 


tak Clyde polegał.. A prosił Boga o siłę... prosił usilnie. 
Szedł cichą ulicą. Stanął i oparł się o drzewo — bez- 
listne w ten zimowy poranek — takie nagie, smutne. 
Ciyda! Ten wzrok, gdy opadł bezwładnie na to 


te oczy. wpatrzone w niego z niepokn- 
ze zdumieniem. 


uczynił? Czy odpowiedź. dana gubernato- 
rwa, wiezea i miłosierna? Może by mógł pS 
j y eĉ.. że gdyby Clyde był w innych warunkach pod 

m wpłyi Może już teraz nigdy... nie będzie miał | 
spokoju? 

„Wiem, że mój Zbawiciel żyje i troszczy się o niego 
dzisiaj”. 

Chodził ojciec McMillan jeszcze całą godzinę, zanim 
stanął przed matką Clyda. która eały czas przetrwała na 
kolanach, módłac się za duszę syna i wyobrażała ją sob'e 
na łonie Stwórcy 

— em. komu ufałam — brzmiały słowa jej modlitwy. 

den. 


o mistrzostwo 
męskiej, 
ę w czasie vd 
ya w Pradze, 
wpłynęły zyłoszena 13 
państw: gii. Bułgarii, Fran 
ji, Holandii, Palestyny, Pól- 
Rumunii, Urugwaju, Wę- 
Włoch, Związku Radziec 
Czechosłowacji. 
rozegrane zo- 
staną na Stadionie Zimowym 
w Pradze mistrzostwa Euro- 
py w siatkówce kobiecej. Do 
mistrzostw tych, oprócz Cze- 
chosłowacji, zgłosiły się: 
Związek Radziecki, Polska. Ru 
munia, Bułgaria, Węgry, Jugo 
sławia, Francja, 
Juniorzy Śląską pokonali 
„Trnave* 2:0 (2:0). 


Do zawodów 
świata w siat 
które odbędą 
10 do ł8 3 
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